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Zwycięstwa powstańców greckich
jest tylko kw e

mówi przywódca liberałów Temistokles Sofulis
Rząd grecki prosi sutych partneróiu
o niezwłoczną pomoc

LO ND YN (PAP). Przywódca liberałów greckich b. mi~ do uspokojenia umysłów w Gre- 
mster spraw zagranicznych Temistokles Sofulis, udzielił kores- cji.
pondentowi dziennika .dziewa Chronicie", wywiadu, w którym 
stwierdził, że zwycięstwo powstańców greckich jest tylko kwe­
stia czasu. |

W y s tę p y
artystów radzieckich

Dziś w godzinach popołudniowych 
przyjeżdża do Warszawy wracająca 
z Festiwalu Młodzieżowego w Pra­
dze 34 osobowa grupa młodzieży ra­
dzieckiej, wśród której znajdują się 
wybitni artyści Związku Radzieckie­
go. Spośród tej grupy zatrzyma się 
w Polsce 10 dni 13-osobowy zespół 
artystyczny z dyr. Ewelinowem na 
czele, który da szereg koncertów i 
przedstawień w Warszaw!#, Gdań­
sku, Łodzi i Katowicach.

Sofulis oświadczył, że wierzy 
we współpracę państw bałkań­
skich. 7-milionowy naród grecki 
nie może prowadzić polityki 

antysłowiańskiej. Polityka taka 
zdaniem Sofulisa jest dla Grecji 
samobójcza.

Sofulis potępia nieprzejedna­
ne stanowisko Tsaldarisa wobec 
zwolenników lewicy. Zdaniem 
Sofulisa, jedynie zasadnicze re­
formy społeczne i gospodarcze 
oraz legalizacja wszystkich partii 
lewicowych mog# przyczynić się

ki zwraca się do Stanów Zjednoczo­
nych i W.  Brytanii o niezwłoczną i
istotną pomoc.

Memorandum zawiera również nie-uicuiuiauuuiii o w ic ia  iowmez nie- ~  m \ T ’ r -------
formalną prośbę o wysianie do Grecji wego w Łańcucie, członek miej- 
amerykańskich sił zbrojnych. ‘scowego Komitetu PPS.

Nowa zbrodnia faszystow skich bandytów
Tow. Andrzej Oleski

padł od kul podziemia
Towarzysz Andrzej Oleski ) 

sierodł żonę i dwoje dzieci.
Bestialski mord został dok O' 

nany przez członków reakcyjne­
go podziemia. Energiczne do­
chodzenie w toku.

Szczegóły podamy w następ­
nym numerze „Robotnika*.

W  dniu dziesiątego sierpnia 
r. b. w Łańcucie o godz. 10-ej 
wieczorem trafiony został śmier­
telnie pięcioma kulami, powra­
cający do domu tow. Oleski An­
drzej, dyrektor oddziału Pań­
stwowego Monopolu Spirytuso

Bobotnicjj Zagłębia Ruhrg
sprzeciwiają się oddaniu kopalń

prywatnym kapitalistom
BERLIN (PAP). —  Dziennik 

„Neues Deutschland" donosi, że 
w Heme odbyła się konferencja 
—  poświęcona sytuacji w prze­
m yśle  węglowym Zagłębia Ruh- 
ry z udziałem przeszło 300 de­
legatów —  górników strefy bry­
tyjskiej. Powzięte na konferencji

rezolucje, precyzują stanowisko 
jej uczestników w sprawie przy­
szłego rozwoju gospodarczego 
Niemiec.

Pierw sza rezolucja zawiera ostry 
protest przealwko próbom oderwa­
nia przem ysłu górniczego Zagłębia 
Ruhry od organizmu goapodaroMgo 
Niemiec. Rezolucja domaga się -prmo. 
kazania kO pdń węgla menHecfcfej 
administracji powierniczej w celu 
późniejszej Ich nacjonaltaacj!.

Wszelkie próby oddania kopalń 
byłym właścicielom łab rozclągnlę- 

i ela nad nimi kontroli międznsrodo- 
I wego kapitała monopolistycznego, 

LONDYN (PA P) — Agencja Reu- i napotkają n* zdecydowany opór 
tera podaje, powołując się na fnforma- (górników I pracowników, zatrud- 
cje z kó! miarodajnych, że prezydent jnlonych w  przemyśle kopalnianym 
Argentyny gen. Peron, przybędzie do j Zagłębia Ruhry.

Peron
spotka się
z Trumanem?

Zapytany, czy Ameryka będzie 
dalej udzielać pomocy rządowi 
greckiemu, Sofulis odpowie­
dział: „Deklaracja Trumana
wzmocniła populistów (monar­
chiści), których plany doprowa- 
dziły  ̂Grecję do obecnej sy­
tuacji’. Sofulis nazwał politykę 
amerykańską w Grecji tragiczną.
MEMORANDUM PREMIERA 

MAXIMOSA
MOSKWA (PAP) — Agencja Tass 

donosi z Aten, że premier Maximos 
wręczył ambasadorowi amerykańskie­
mu Mac Veagh’owl memorandum rzą­
du greckiego. Jakkolwiek memorandum 
to nie zostało oficjalnie ogłoszone, pra­
sa podaje jego szczegółową treść.

Memorandum zawiera ocenę ogólnej 
sytuacji Grecji, a zwłaszcza sytuacji 
militarnej, oraz podaje dezyderaty pod 
adressm USA i Anglii, zgłoszona na 
konferencji wojskowej w Yolos.

D Z IE SIĘ C IO K R O T N A  
PR Z E W A G A  W O IS K  

R Z Ą D O W Y C H
Zdaniem rządu greckiego, armia grec 

ka, licząca 150 tysięcy dobrze uzbro­
jonych żołnierzy, będzie mogła prze­
prowadzić skuteczną akcję przeciwko 
partyzantom, których siły oceniane są 
na 15 tysięcy, jedynie pod warunkiem 
zwiększenia jej stanu liczebnego oraz
otrzymania lepszego uzbrojenia. Sztuki Ludowej, Galanterii, Rzemio-

Dla wykonania tych zadań rząd grec- i Wydawnictw.
— --------------------------------------------J g . -  -

Mi® mci n a  świeci®
odpowiedzialnego męża sianu

któryby myślał 6 wojnie
m ó w i T r y g v e  L ie dzić, że przy współpracy rządów, 

ONZ jest zdolna do ponoszenia od- 
— i odpowiedzialności za regałow aaie

N . JORK (SAP). —  Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie, spraw  w  tych dziedzinach, 
w swoim dorocznym sprawozdaniu dla Zgro.madz.enk General­
nego, stwierdza, ie  „nie ma obecnie w  świecie odpowiedzialne­
go, męża stanu, który myślałby o wojnie”. Gdyby narody zanie­
chały myśli o stosowaniu siły wojskowej w swoich usiłowaniach 
zmierzających do rozstrzygnięcia zasadniczych problemów świa­
ta, to miliony ludzi, śledzących obrady O N Z mogłyby być pe­
wne, że kh pragnienie zachowania pokoju nie jest niczym za­
grożone.

Zamienienie
Targów Gdańskich
Wystawa nadal otwarta

W dniu 10 bm. zostały zamknięte 
Międzynarodowe Targi Gdański#, na. 
tomiast od dnia 11 bm. aż do końca 
miesiąca otwarta będzie w Gdańsku 
W ystawa Przemysłu Artystycznego 
Sztuki Ludowej, Galanterii

W ielkie mocarstwa, nie zdołały za 
projektować głównych trak tatów  
pokojowych. Jasne Jest, że te trak ta . 
ty  są w arunkiem  zespolenia poli­
tycznych, a szczególnie ekonomicz­
nych stosunków odbudowującego się 
świata.

Stosunki obecne w  świecie nie po­
w inny być uważane jako wyłączne 
następstwo wojny. Przyczyny tru d ­
ności ekonomicznych tkw ią w  głów­
nej mierze w  politycznej sytuacji, 
k tóra odbija się na międzynarodo­
wej działalności politycznej, ekono­
micznej i socjalnej. Można stw ier-

Dopuszczalny zysk 
w hurcie i detalu

W związku z zapytaniem zaintereso- 
wanych sfer kupieckich, Biuro Cen 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu wy­
jaśnia, co następuje:

Wykaz cen maksymalnych aa arty­
kuły przemysłowe produkcji państwo­
wej, lub też będących pod zarządem 
państwowym, nie dotyczy przemysłu 
prywatnego. Natomiast w najbliższych 
dniach ukaże się Rozporządzenie Mini­
stra Przemysłu i Handlu w przedmio­
cie ustalania dopuszczalnych zysków 
brutto w hureie i detalu przy sprzeda­
ży artykułów przemysłowych, produko­
wanych przez przemysł państwowy, lub 
będący pod zarządem państwowym.

Brazylii w okresie trwania konferencji 
państw amerykańskich w Rto de Janei­
ro. W kołach poinformowanych twier­
dzą, że Peron spotka się w Br asy U z 
prezydentem Trumanem

Druga rezolucja, powzięta na kon 
ferencjl protestuje przeciwko po­
nownemu przyjmowaniu byłych hit­
lerowców na atanowfśka, i  których 
zostali usunięci.

Wysłannik Sł. Zjednoczonych
u prezydenta Indonezji

BATAWIĄ (SAP) — Do stolicy Re- BATAWIA (SAP) — Konsul amery- 
publiki Indonezyjskiej przybył z  B a ta -! kański Foot* powródł do Bfetawii lecz
wii generalny konsul USA, Foote. Je­
go przybycie wzbuzilo nadzieję szyb­
kiego i pomyślnego załatwienia kon­
fliktu indonezyjskiego.

Natychmiast po wylądowaniu konsul 
Foote udał się do rezydencji prezyden­
ta Idonezji, gdzie odbył rozmowy z 
prezydentem, dr Soekarno, premierem 
Sjarituddinem i in. członkami rządu.

nie
nisjrami Republiki 
k($ MÓonezffsMrti fcjfcyrmu®, ie  
mowy dotyczyły jw
zyiczyków w sprawie zstefferow* 
p&srednfctwa Si 
w kotrfhkcfe h 
skim.

szczegóftfw rozstouty a iflf- 
Reoublikl Indonezyjskiej. Z
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Proces komórki,. Izba Kontroli'"
l— M— ■■■■— — — — ■i i mm ■ ii u i l i _m  trnrnmammmmmmm  no?

Działacze PSL pracowali w WiN-ie
Podziemie popierało stronnictwo Mikołajczyka

Antypaństwowa działalność WRH 
i byłych sanacyjnych figur
w świetle aktu oskarżenia

Tom.

ANDRZEJ OLESKI
działacz PPS, mierny członek Partii od 1921 roku, 

dyrektor Oddziału P. M. S. ui Łańcucie 
zginął od kul reakcyjnych bandytów w dniu 

10 sierpnia 1947 r.
C Z E Ś Ć  J E G O  P A M I Ę C I

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej

Wczoraj rozpoczął się w Krakowie 
wielki proces pdHyutny organhweji 
szpiegowskiej WIN-* działającej pod 
kryptonimom „Izba kontroli”.

Sądowi przewtżftnlcry fljitk. Klimo­
wi ecki, oskarża zastępca naczelnego 
proStótatora WP płik. Zarakowśtó. Ja ­
ko tawilfcy idsiariają mj!r. Zajrtlłowski 
I mjr, MafachOWAi, obronę Wnbszą ad 
wokaci: Maślanko, HafŁpern, D jlm - 
kowslkl, Peozenik, LieJwskmd, Shlora, 
Gros, Zawadzki, Infnidrgfueck, Turek, 
Kosins'ld, K. OsłnńrsH, Mbnej i Ja­
kubowski.

Od sierpnia do października 1946 r. 
trwała likwidacja siatki szpiegowskiej, 
działającej pod kryptonim em  „Izba 
K ontroli”.

Opierając się na ogniwach organi­
zacyjnych WiN i Polskiego Stronnic­
twa Ludowego — „Izba K ontroli” gro­
m adziła wiadomości, stanowiące ta ­
jem nice państwowe i wojskowe, jak 
również wiadomości o stosunkach we- 
wnęt.rzno -  politycznych w Polsce i 
przekazywała je  — z jednej strony — 
kierownictwu Polskiego Stron. Ludowe 
go, a z drugiej strony — wrogim Pol­
sce ośrodkom  zagranicznym, oraz ob­
cemu wywiadowi. Działalność wywia­
dowcza „Izby K ontroli” ma bogatą hi­
storię.

Akt oskarżenia, z właściwą tego ro­
dzaju dokumentom beznamiętnością, 
stwierdza, że z polecenia rządu lon­
dyńskiego, reakcyjne elementy w Pol­
sce przystąpiły już w okresie okupa­
cji „na rów ni z gestapo i często w po­
rozumieniu z nim ” do fizycznego ni­
szczenia działaczy konspiracyjnych, za 
równo w organizacjach lewicowych, 
jak  i w organach Delegatury (zastęp­
ca szefa B lP -n  inż. Makowiecki, prof. 
Ilandelsm an, Krahelska i wielu innych)

Po wyzwoleniu Polski spod okupa­
cji krajowe i zagraniczne ośrodki 
re a k ^ l rozpoczęły pracę nad obale­

niem ustro ju  demokratycznego. Jed­
nym z najw ażniejszych odcinków tej 
walki była akcja  wywiadu polityczne­
go, gospodarczego i wojskowego.

„Izba Kontroli1* i PSL
„Izba Kontroli” pow stała w wyniku 

połączenia się siatki „Brygad W yw ia­
dowczych”, siatki wywiadu Delegatu­
ry Sił Zbrojnych na Kraj, a następnie 
W iN-u, kom órki wywiadu wojskowe­
go, t. zw. „akcji Z” i kadry inform a­
torów z szeregów PSL.

Inform acje szpiegowskie, wśród któ 
rych poczesne m iejsce zajmowały in­
form acje o W ojsku Polskim i jego ta ­
jem nicach, przesyłano do centrali, któ 
ra  z kolei przesyłała je do VI oddziału 
sztabu t. zw. Polskich Sił Zbrojnych 
w Londynie, do kierownictwa PSL, do 
pewnych przedstaw icieli obcych państw 
w Polsce i do gen. Andersa we W ło­
szech. NTa cele wywiadowcze o trzy­
mywali oska-żeni zza granicy poważ­
ne sumy.

W spólna droga PSL 
i podziem ia

Działania, mające doprowadzić do o- 
baienia ustro ju  demokratycznego nie 
ograniczały się do akcji szpiegowskiej. 
Równolegle * tą akcją  szły działania 
destrukcyjne wewnątrz kraju. O pla­
nach podziemia w związku z utw orze­
niem Rządu Jedności Narodowej mó­

wią dokum enty nielegalne, cytowane 
w akcie oskarżenia.

O stanow isku podziemia do Miko­
łajczyka m ów ią w yraźnie inne doku­
menty, również cytowane w akcie o- 
skarżenia. Treść ich sprow adza się do 
tego: Nie ma sprzeczności między li­
nią polityczną PSL i lin ią polityczną 
podziemia. PSL idzie po linii W iN -u 
i podziem ie jest z PSL zadowolone.

Akt oskarżenia podaje wielką ilość 
faktów, świadczących o wspólnej p ro ­
pagandzie, prow adzonej przez podzie­
mie i PSL.

„Izba kontro li” rozporządzała grupą 
mężów zaufania WiN w szeregach 
PSL. „Mężowie zaufania” utrzymywali 
stałe kontakty  z PSL i inspirow ali to 
stronnictwo w duchu walki o rozbicie 
jedności sił demokratycznych i demo­
kratycznego bloku wyborczego, opar­
cia politycznego Polski o  „blok anglo­
saski” przeciw ZSRR, żądania obcej 
interw encji w Polsce, kom prom itow a­
nia Polski za granicą, uspraw iedliw ia­
nia działalności band jako „sam oo­
brony” oraz «w kierunku walki o znie 
sienie Min. Bezpieczeństwa Publicz­
nego.

W sp ó łp r a c a  
W iN -u  z UPA

WiN, m e mogąc wziąć bezpośrednie 
go udziału w akcji wyborczej, posta­
nowił poprzeć wszystkimi swymi siła­
mi (wywiad, propaganda podziemna 
I bandy terrorystyczne) — PSL, WRN

I grupa Popiela w szeregach Stronnic­
twa Pracy. Akt oskarżenia, przedsta­
wiając azereg dokumentów w tej spra­
wie, stwierdza: „Na podstawie zeznań 
oskarżonych i świadków oraz doku­
mentów archiwum, ustalono niezbi­
cie, że PSL, elementy WRN w PPS 
i reakeyjna grupa Popiela w szeregach 
Str. Pracy są w rzeczywistości tylko 
legalną nadbudową i instytucją repre­
zentującą interesy reakcyjnego pod­
ziemia”.

Oprócz działalności szpiegowskiej, 
politycznej i propagandow ej WiN o r ­
ganizował bandy terrorystyczne, doko- 
nyw ujące napadów, zamachów i gra­
bieży, ale ukoronow aniem  działalności 
podziemia była współpraca z banda­
mi ukraińskich faszystów z UPA. W  
archiw um  podziemia i „Izby K ontroli” 
znaleziono bogatą korespondencję z 
UPA, utrzym aną w niezwykle przyjaz­
nym  tonie. Stanowi ona jeden z licz­
nych dowodów rzeczowych w n in iej­
szej sprawie,

Sjjluietki oskarżonych
Na ławie oskarżonych zasiedli:
Niepokólczyckl Franciszek, stary pif 

sudczyk, piastow ał rozm aite funkcje 
kierownicze w W iN-ie. Od stycznia 
ni a 1946 r. był kom endantem  głównym 
W iN-u na całą Polskę.

Mierzwa Stanisław, zastępca Sekre­
tarza Generalnego NKW PSL i wice­
prezes zarządu wojewódzkiego PSL w 
Krakowie, przyjm ow ał raporty  szpie­
gowskie od „Jzby K ontroli” i m ateria­
ły propagandowe oraz inspiracje pod­
ziemia, w ykorzystując je  dla pracy 
organizacyjno - propagandow ej w PSL 
i dla swych władz kierowniczych, in ­
spirowanych przez to podziemie. ’

Buczek Karot — redak to r naczelny 
tygodnika PSL „Piast”, również przyj 
mował i przekazyw ał władzom naczel-

(Dokończenie na str. 2-ej),



Sir- 2 „ R O B O T N I K "
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kiubu parlam entarnego Labour Party 
Kompromis w  sprawie nacjonalizacji?

^«4«Tv\vf r r r 'T ’T̂  VT« unrwA^ir f"Mmrr'Vi5

T r z e j  ministrowie „ K E E P

W orsi’otoo, I t  lierpnici

Mord... mord...
„  NOWU m ord. Znowu ofiarą  padl
i t  działacz pepesowskl, alary, wy­
próbow any towarzysz* robocSars w y­
sunięty na adm inistracyjne stanow is­
ko w swoim ośrodku. Znowu zbrodni- „ -  ■  * »

S S L f - S T  ”“X - -  w  s z e r e g a c h  „ r e b e l u "
1 technicznie przez faszyzm, a rozgrze . . .  . « • i  i i
L ana przez o b ó z  n ie n a w iś c i  i negacji. L O N D Y N .  —  Z g o d n i e  Z Z a p o w i e d z i ? ,  W  p o n i e d z i a ł e k  Od­

dest w tym szaleństwie metoda. Jest b y ło  posiedzenie klubu parlamentarnego Partii Pracy, które 
próba z a s tra s z e n ia . Me udaio się roz- trwało 2 godziny 40 minut. Po posiedzeniu ogłoszono komu 
łożyć pps metodami „ideologiczny-v n j|.a(. stwierdzający, że klub debatował nad sytuacją gospodarcza 
ml*4. Nie udało się poderwaó zautunia ^  rw i^ u 2 obradami Izby Gmin z ubiegłego tygodnia.

Komunikat dodaje, że dyskusja objęła również sprawę nacjo-j podkreśla, 
nalizacji przemysłu żelaznego i stalowego oraz ze Attlee. B ^ ’in | ^ e tma y uCTtestnłczy,0 tyln 
i M orrison odpowiadali na pytania członków klubu. Żadnych _c — - ma Abamla nniTtłl
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Jednolite
ubezpieczenia
emerytalne
w  hutnictwie

mas do PPS, wiary mas w PPS, prze­
konania mas, że PPS reprezentuje 1 
rozsądek 1 rewolucję, * więc to, czego 
narodowi dzl* trzeba. M e udało alę. A 
więc wydobyto * arsenału inną broń: 
terror. Trzeba — sądzą — zastraszyć,

KOMITET GRUPY 
LEFT”

LONDYN (PAP). W kołach poli­
tycznych om aw ia alg * e ty  w leniem 
w yniki tajnego posiedzenia klubu 
parlam entarnego Labour Party. Ko­
m entator agencji R eutera podaje, że 
obrońcy prem iera A ttlee apelow ali 
do członków klubu, aby  uzbroili się 
w cierpliwość i nie u trudniał ciężkiej 
pozycji rządu. K om entator R eutera

Min. Pracy 1 Opieki Bpołecznej

N a w yw ody Churchilla odpow iadał dod*tkOW
w im ieniu rządu prokurator fw e r a l -  
ny, Shawcross, ośw iadczając, że k ry ­
tyku jąc  rząd, opozycja sama. — jak 
się zdaje  — n ie  ma iadneqo  p rogra­
mu, k tóry  um ożliw iłby opanow anie 
obecnej sy tuacji. Rząd sądzi, i e  cie­
szy się  poparciem  szerokich mas w 
kraju .

D ebata w Izbie Gmin trw a .

bezpleczenle emerytalne w hutni­
ctw ie, celem  wyrównania 1 zw ięk­
szenia dotychczasowych  _ fw ładcze* 
dla pracowników hutniełwa.

N ależy zaznaczyć. I* dotychczee 
Is tn iały  przy poszczególnych hutach 
kasy  em erytalne, w  których w yso­
kość św iadczeń em erytalnych dla 
pracowników był* różne,______

innych szczegółów komunikat nie podaje. 
W  kołach politycznych Lonterror, irzeua — — -------» *• ---- -

pokazać aktywowi terenowemu PPS, J y n u  przypuszczano, Że W CZaSlC 
l a  wierność dla linii generalnej kosz- p a s ;ecl2 en ia klubu rz?d Z god zi 
tuje. Kosztuje ży c ie - ^  p0ci naciskiem wewnętrznej

Ale my, F l‘S-owey nie z takiej mięk krytyki partyjnej, n a  przeprowa. 
klej gliny Jesteśmy uiepienl. Slrze afy ustawy 0 nacjonalizacji
1 . ^  . ' ' . S  W y 5ł» s ta lo w e j  i Żelaznem
t  Slraei.ll <to PPS-«weflw end«c> na  ie s ,en n C | s c s u  P a r la m e n . , 
bandyci l w utach  niepodległości, ab y  w  ten s p o s ó b  ro&ładowĄĆ  
Strzelali carscy siepacze, sanacyjni po napiętą, sy tu a cję  w e w n ą tr z  p artii. 
Ucjancł, hitlerowscy zbrodniarze. P1*S R E K O N S T R U K C T A
potężniała 1 coraz wyżej wznosiła swój ę ^ B I N E T U  W E  W R Z E Ś N I U  
sztandar. Uczyła się 1 kula sw ą ro Obserwatorzy polityczni sądzą jed - 
g , ludowej rewolucji. Na* ^  J T  nak ,4o be,  względu na taką czy in- 
dylów * faszystowskiego I* d^ “  “ ’ • ostatni9 dni wyka-
nle zastraszą. Nas terror e zepeh . bardzo 6ilno rozdzwięki zarówno
■ drogi, którą kroczymy. __7________________________________

Nad świeżą mogiłą ponownie S u b u -' .  .

w  Konferencja paryska

w łonie Partii Pracy, jak  i w  łonie
samego gabinetu. Po raz pierwszy we 
w nętrzr.a k ry tyka  p a rty jna  ma jaw ­
ne poparci* trzech tzw. „lew ico­
w ych" ministrów, a m ianow icie Beva- 
na, Shinwella i Strachey 'a, którzy 
przeciw staw iają się tzw. „gabinetow i 
w ewnętrznem u", złożonemu z p rem ie­
ra Attlee, Revina, M orrisons, Dalto- 
na i Crippsa. Przypuszcza się, że po­
dział ten prędzej czy później musi 
doprow adzić do w ażnych pow ikłań  l 
do rekonstrukcji gabinetu.

Pismo w ieczorna „Eveninn N ew s ' 
pisze, że prem ier Attle® zam ierza  ̂
przeprowadzić rekonstrukcję gab ine-j 
tu już we w rześniu. j

KOMPROMIS W SPRAWIE ■ 
NACJONALIZACJI

LONDYN (PAP). W edług pog łosek ' 
krążących w  kołach  politycznych, j 
kw estia nacjonalizacji przem ysłu s ta - i  
lowego została  uregulow ana drogę | 
kom prom isu m iędzy tezą, k tó ra  gło

Napastnicy w ancbrsowskidi beretach 
dokonali oSivdnego mordu w Rabce

W Rabce, w wiUl „Batorówka", do­

ków parlam entu, co obecnie. G rupa 
„Keep Left" utw orzyła specja lny  ko-

'to e c z n lc y ^ gTupy*JKeep L efT ^olw lad konano ohydnej zbrodni, 
czyli! to  nie Zadowolą się gołosłow - j Do swych żon bawf,cych « i letni-

nymi zapew nieniam i prem iera A ttlee. ^ ’. f X c z o r e l  do mieszkania we-
DEBATA W IZBIE GMIN *z(o dwóch ludzi w m undurach i an-
LONDYN (PAP). D ebata w Izbie dersowskich beretach. Przybyli zaczęli 

Gmin by ła  pośw ięcona rządowemu j legitymować obecnych, pytając m. in. 
planow i gospodarczem u. Churchill czy są Żydami. W pewnym momencie 
wniósł o skreślenie w  p ro jekcie  usta- ; kazali się Cynsowi rozebrać Kozik,

korzystając z nieuwagi napastników, 
wyskoczy! * pierwszego piętra oknem

miejscu. Bandyci strzelając w mieszka­
niu, nie oszczędzili nawet 14-mieslęca- 
nego dziecka Cynsów, któremu podsk 
strzaskał nogę.

i Z  pogrom u ocalał jedynie 7-letni syn 
Cynsowej i córeczka Kozików, niedo- 
strzeżona przez bandytów, oraz Cyns, 
który zdoła! zbiec.

Należy dodać, że Cynsowa przeszła 
za okupacji niemieckiej obozy koncen­
tracyjne, gdzie cudem udało jej się a-

wyskoczyl z  oierwszego piętra o k u c i u , .ratow ać /-letniego syna, który' 
Napastnicy zasypali go se r i, strzałów I ręce trzykrotne numery hitlerowskich
z automatu, trafiając śmiertelnie. N a- obozów śmierci,
Stępni. skierowali strzały do siostry Władze bezpieczeństwa prowadzą -
Cynsa, która również usiłowała rato- I nergiczne ś.edztwo.
wać się ucieczka. Została ona zabita n a ________  —

s?om 1 mi w ołaniom polskiego aoejalla™
b i ł  Poprze* wszystkie trudności l i  w ls s i U „ U
przeszkody, ■■ przekór bandyckiem u f!f S T i-W ^  U l P U IIK C J ®
terrorow i ginącego św tdta — h«*!« i ( L Q N D Y N  ( P A P )  —  W  lofi-

r r r  i - o — -

Takie jest nanyeh pomordowanych cja paryska, dotycząca planu 
towarzyszy *a grabem zwycięstwo. Ta j Marshalla. Obserwatorzy lon* 
kł jost pomnik na leh grobiei N o w a .jy ^ s q f  stwierdzaj?, że w chwili 
Polska, córa* zamożniejsza, coraz te- j oLecnej rozmowy paryskie U-rUIDAVf VVi   —#-i- i UDU\,UL.| A-UJA.IlHVA J ‘ —
piej urządzona, coraz silniejsza, cora*jtknęły na martwym punkcie, po- 
wlęeej szczęścia 1 spokoju g w aran ta- j n jp,w a ^ j-je]e-rrari n ip  maia dvrek-inieważ delegaci nie maj? dyrek- 

' tyw od swoich rządów.

nalizacji (min. Bevan i jego zw olen­
nicy), a  tezą zwolenników  bezterm i­
nowego odroczenia tej kw estii (W il- 
mot i M orrison). Kompromis ten  po­
lega na złożeniu odpowiedniego p ro ­
jek tu  ustaw y w parlam encie na je ­
sieni, z tym, że w prowadzenie go w 
życie zostałoby odroczone na  czas 
nieokreślony.]qea swym obywatelom.

Z agłęb ie Ruhrg
ZIŚ rozpoczyna się w Waszyngto- 

U  nie sapowi ad r,lana konferencja w j 
sprawie Zagłębia Kubry. W tej konie- j 
rencji odział biorą przedstawiciele i 
dwóch tylko państw: Stanów Zjedno-; 
czonycb 1 W. Brytanii. Francja — za­
interesowana w sposób najbardziej 
istotny dla swych żywotnych Intere­
sów problemem Zagłębia Ruhry eo 
stała zaproszona dopiero na następną 
konferencję, której terminu jeszcze nie 
ustalono.

Ale zgody nie ma nuwet między 
Stanami Zjednoczonymi i W. Brytanią.
Amerykanie nie chcą mówić o uiczym
innym poza sprawą węgla w Zaglę- nlK1 aKCj t au iycuczasuw cj, n w m  w 
biu Buhry oraz ewentualnie poza k ! _; rezu ltac ie  p rzyn iosła  zabezpieczenie 
koma zagadnieniami pomocniczymi j  p raednów kow e, o raz  zastanow ić się 
(żywność i m ieszkania dla górników, na(j sposobam i organ izacji ry n k u  
transport węgla). Am erykanie slanow_‘ zbożow ego w  nadchodzącym  po zbio 
czo sprzeciwiają się nacjonalizacji rach  sezonje-
kopalń. Chcą tę sprawę odłożyć ad częściow o skupów  d la  Funduszu
Calaendas Graecss. D om agają się n - , ^ p row  zaCy jnego dokonyw ało  „Spo-
tworzenti nowej wtadzy ty m c z a so w e j ,;^ ,^  częściowo zaj p rzep row adzał ' n r7P fiw k o
której powierzono by klerowniciwo od , Fundusz A prow izacy jny  bezpo- ^  i . .
budowy górnictwa ruhrsklcgo. Slcru* ’ r / w i a*raV nncnnri5irp7v Snn. SK1CIT1U 1 1

Wielki udział spółdzielczości
U) organ izacji rgnku  zb o żo w eg o

SAP podaje ,że dzipki dokonanej akcji skupu zboża nale­
ży uważać sytuacje zbożow? w okresie najostrzejszego 

przednówka za opanowan?. Fundusz Aprowizacyjny posia­
da do swojej dyspozycji dostateczne ilości zboża i maki, aby 
móc interweniować w każdej chwili i zapewnić zaopatrze­
nie w chleb ludności pracującej. Rzecz jasna, iż nie oznacza 
to naszej samowystarczalności zbożowej. Na_ razie jeszcze 
importuiemy i importowaćmusimy. Chodzi jednak o to, 
aby znajdujące sie na rynku zboże nie stało sie przedmio­
tem spekulacji godzącej w byt mas pracujących.

N ależy p ok ró tce  podsum ow ać w y - ---------------------------------  “

““ *kcli “ra * praces Polewskiego
25 irrześm a

w y ustępu, w  którym  podkreślono, 
że „rząd prosi o pełnom ocnictwa, 
pragnąc realizow ać plan, zm ierzają­
cy do w ykorzystania zasobów spo łe­
czeństw a w in teresie  narodu . Chur­
chill zaznaczył, ta  rząd ni* dowiódł, 
że służy interesom  narodu. __________

Działacze FSL pracowali w WjH-ie
Proces kom órki «Izba K oidrcli'

(Dokończenie ze su. .-eD S i

zacji podziem nych w PSL 1 uzgadniał człow iekiem  * obozu PiłsudsK iego 8 nrian *a ołów neeo W iN F rań  
linię postępowania PSL i podziemia. ła M c y jn y  . t a r o s t .  I w icew ojew oda “  kom endanta^głów nego^ WiN
Materiały podziem ne w y korzystyw ał w  jjiUęu w o je w ó d z tw a c h . U kszta łto - k a  po j , k  by ł p rz e i
w .w ej pracy politycznej i  publicy- w a ł ca łą  awą św iadom ość pod w p ły - w tęc i  Ust d o JM k o ł^ o y lM  był p  
stycznej. O podobne przestępstw a o - w em  ideologii sanac ji Swój w rogi nle^ °  Z“ “ °yWch ^ )aśrileń o sk a r- 
skarżeni są: sekretarz zarządu woje- s t0 sunek  do lew icy społecznej i , p ie ra  gl,  działalności szp ia-
w ódtkiego PSL w Krakowie — Kabat Zwlązku Radzieckiego w yw odzi bez. żony w yp  e ra  ą k ] h  ja k  '•  

koła grodzkiego pośredn io  z ideologii p iłsudczyzny gow sktej i u dz ia łu  w ^ .k c  ach ja k  ,#Mieczysław, prezes 
[ PSL w Krakowie -  
j Kunce Jerzy.

*«*■* o ---------o puaitum u » — *-----
Stam ach Karol L  ( Ze sw ej p rak ty k i w  sanacy jnej ad-

’ m in is trac ji.
K arczm arczyk Alojzy, były sanacyj . 

wicewojewoda, był politycznym j { Ć l c o l o g l d  SHI1HCJJIKF&y tv ivc nvjv •• « '•"•I r  ► - i —w— —   o
ierownikiem komendy głównej WiN. J ^  p o d z i C D H i l l  
Id przedstaw iciela obcej organizacji j W czasie okupacji był kierow ni-

dla
średnio . Z w iązek G ospodarczy „Spo­
łem " zadek la ro w a ł dostarczen ie  30ją  ku otw arciu Zagłębia Ruhry

nieograniczonej eksploatacji USA.  ̂       ̂ _̂_
Czy W. Brylania eechce 1 czy bć ‘ zad an ia ze znaczną nadw yżką, p rze-

! tys. ton zboża i wywiązał się z tego

dzie mogła przeciwstawić się koncep- kraczając 50 tys . ton. F undusz  Apro- 
cjl am e-ykausklcj? Należy wątpić. i w izacy jny , dokonu jąc  zakupów  na  

Francja, którą wbrew dypłom atycz; w }aSn a  r qk ę korzystał rów nież z or­
nym duserom zostawiono na razie zo | g an }zacjj spółdzielczych w  te ren ie ,

tak , że 85 próc. zakupów  (dokona 
nych  przez  „Społem ", o raz  przez 
F un d u sz  A prow izacji — ale  p rzy  po­
m ocy spółdzielczości) p rzy p ad a  na 
rach u n ek  sek to ra  spółdzielczego, po-

sek to r

drzwiami, straci wyraźnie na ewentu 
aluych sukcesach amerykańskiej kon­
cepcji. N ie tylko prestiż Francji zo­
stał podważony. Nie tylko bezpleczeó 
atwo Francji w stosunku do Niemiec racnuneK BeKlolu 
maleje z dnia na dzień. Nie tylko r o - i^ g ^ łe  15 proc. dostarczy ł 
la Francji, tradycyjnej sojuszniczki państw ow y  j p ry w a tn y .
Wschodu i zarazem iniegraiuej e z ę ś c i_________________________
Zachodu — staje pod znakiem zapy 
tania. Także doraźne interesy gospo­
darcze Francji: niemiecki węgiel i nie 
mieckie reparacje dla odbudowy fran 
cuskiego przemysłu naruszone zostały 
ostatnio bardzo poważnie.

Plan Marshalla w swych bezpośred ] . 
nich i pośrednich skutkach nie tylko 
gluży odbudowie niemieckiego poten­
cjału wojennego 1 nie tylko różni 
Wschód z Zachodem. Plan Marshalla 
jest czynnikiem rozkładu także na Za­
chodzie o  tyle, o ile Zachód ten jest 
niezbędną składową pokoju i wsp^J- 
pracy na całym świecle.

SMP donosi:
Biuro Wykonawcze Komisji 

Specjalnej sporządziło już 
oskarżenia przeciwko Dolew- 
skiemu i innytn, zamieszanym w 
wielk? afere papiernicza.

N a rozpraw? wezwanych bę­
dzie 36 świadków, spośród któ­
rych 21 przebywa w więzieniu 

j łódzkim. Rozprawa odbędzie się 
nie —  jak omyłkowo podano —  
w sierpniu, lecz 25-go września 
w Sadzie Okręgowym w Łodzi, 
pod przewodnictwem sędziego 
Zawadzkiego.

N a liście świadków figuruje 
.poseł Stanisław Mikołajczyk i 
| peset Kazimierz Banach.

Od przedstaw iciela obcej organizacji
otrzym yw ał 12.000 zł. miesięcznie, *a s ! k iem  7 ~ z w . zastępczej ad m in is trac ji 
od Niepokólczyckiego -  pewną sumę ^  k rak o w sk im . Jed n y m  z od-
dolarów ula siebie 1 swoich w spółpra- jclnków - jegQ dzia ,alności by ła  orga-
cownikow. r r w r  'n iz ac ja  b rygad  w yw iadow czych. Z a-

Ostafin Józef, były poseł BBW dan iem  ,ch by l w yw iad w ew nętrzny , 
członek rady przybocznej WiN o b s z a - , ^  _ spo}eczny Mia} on o b e j.
ru  Południe, otrzym yw ał stałe w y n a - im ow ać o rganlzacje  0 ch arak te rze  
grodzenie m.es.ęczne t fundusze n .  | q _ lew icow ym . '
„cele inwestycyjne WiN-tt. czasie okupacji byl areSztowa-

Rzymek vel Strzalkowakt Edward, j . ^  dniach zw olniony i(Nie
szef wywiadu „Izby k o n tro li, otrzy- , _  m ów i Qn dalej _  czy
mywał zz* granicy w yn.grodze.ie w P ^ .  m g.ę dQ czegQ w  gesta.
sumie 600 dolarów. , _  z rob ilem  to d la

Ralski Eugeniusz, prof. Unlw. w e ,P  • .
W rocławiu, kierownicza figura w i łłu o w a 
W iN-ie i zastępca szefa „Izby Kon 
troll".

K o n tak t z podziem iem  naw iązał 
. 1  zastępca sze i. „izny n o n - j w olen iu  Polski p rzez znane-
O rgam zalor t kierow nik d z ia - ■ P f  nrnnrsów . M uzycz-

, ( łalności wywiadowczo - inspiracyjnej,
a k t ! o trzym ał zza granicy na cele organi­

zacyjne ponad milion zł.
Kot Jan, kierownik wywiadu poli­

tycznego i b iu ra  studiów „Izby Kon­
troli", koncentrow ał w swoich rę­
kach cały polityczny m ateriał szpiegów 
ski i, po opracow yw aniu sprawozdań 
miesięcznych, przekazyw ał je władzom

Votum zaufania dla Ramadier
Socjaliści paryscy id opozycji

go już  z innych  procesów , M uzycz­
kę  (rów nież sanacyjnego  dygnitarza). 
M uzyczka w ręczy ł m u  od razu  12 ty ­
sięcy złotych. P ie rw szą  p racą  jego 
by ła  ocena d ek la rac ji ideow ej WiN.

I Osk. obciąża w  sw ych dalszych 
! zeznaniach  oskarżonego O stafina.
i O skarżony  w spó łp racow ał rów nież
! z kom endan tem  głów nym  W iN N ie- 

j« w .,u « ,u .| 1 c kim< p s . „F ran ek " . N ie-
przelożonym i obcym czynnikom^ W y - ^  p rzedstaw ił m u do oce-
nagro.izeme miesięczne do 37.000 zł. ,P  regu lam in u  t. zw. R ady

Langner Wiktor, kierownik. p r o p . - 1 w iN  j polecil w yszukać
gandy podziemia. 1 akcji . ^  : odpow iednich  k an d y d a tó w  na  człon
mał zza granicy łącznie około 200 tys. ;kóP o rganlzow anej R ady. O skarżo-
zlolych. (ny  uzna ł p ro je k t za n iew yczerpu ją -

Kowalskt Mirosław był referentem  | ^  ie4 aż p rzew ;dyw ał on, iż
propagandow ym  W iN -u, redak orem  bedą m ieli ty lko
nielegalnego pism a 1 m spektoiem  wy- fu n k c je  doradcze . W tym  czasie (je-
wmdu 1 kontrwyw iadu. _ I sien ią  1945 r.) oskarżony  o trzym ał

M ajor 1 b. kapitan  Tum anowicz W a : “G .
lerlan był kierownikiem  t. zw. akcji a  S1

P rzec in ek

PARYŻ (PAP). Zgrom adzenie N aro­
dowe uchw aliło  rządowi Ram adier vo 
tum zaufania 404 głosam i przeciwko 
184 w związku z p rojektem  ordyna­
cji w yborczej do sam orządu. W obec 
tego Izba przesłała ten p ro jek t do od­
pow iedniej komisji.

Przed głosowaniem  socjaliści, przed 
staw icieie republikańskiej partii w ol­
ności i przedstaw iciele MRP ośw iad­
czyli, że będą głosow ali za votum

Ram adier połączył z projektem  u sta ­
w y o sam orządach kw estię zaufania.

FEDERACJA PARYSKA 
ŻĄDA USTĄPIENIA RAMADIER

PARYŻ (PAP). W pływ ow a Federa­
cja Socjalistyczna D epartam entu Se­
kw any (Paryż z przedm ieściami) przy 

| ję ła  w niosek dom agający się ustąpie- 
| n ia R am adier. Za w nioskiem  głoso- 
1 wało 4.S60 osób, przeciwko — 2.305,

zaufania. Duęlos oznajm ił, że partia  pow strzym ało się od głosow ania
kom unistyczna będzie głosow ała prze

f  ITTEIIA do ,e t, littera  nocet (litera j d w ko  ojektowi- Stw ierdził on z u
•Li uczy, litera szkodzi). Rolę szko- | na 7rrrnman7pnif* Na
dliwej litery we w czorajszym numerze i rodoW0 
„R obotnika" (artykuł „Kryzys bry ty j- j 
ski") odegrał przecinek, a raczej jego I 
brak. W iadom o, że rządowy program  
walki z kryzysem w W. B rytanii niej 
został przedłożony w form ie lisłu o-1 
tw artego. W pierwszym zdaniu cyto­
wanego artykułu  między słowam i 
„rząd" i „w form ie" — powinien być 
przecinek.

Ale auior nie jest tu  bez winy. Zda- j 
nie było niezgrabne, i niejasne. A więc 
autor popraw ia zdanie, które niech 
brzmi tak: „Część posłów Brytyjskiej 
P artii P racy ogłosiła list otw arty, da 
jąc wyraz swemu niezadowoleniu z 
rządowego program u walki z k ryzy­
sem.

j bolewaniem, że na Zgrom adzenie Na- 
w yw arto nacisk, ponieważ

teriałam i szpiegowskimi. Przekazyw ał 
m aleria! szpiegowski przedstaw icielo­
wi obcego państwa. W  tej dziedzinie 
korzystał z pośrednictw a W ilczyńskie­
go Tadeusza.

Prof. Miinch Heuryk „etatow y" a r- 
chiwariusz WiN — przechowywał ma- 

3.827. W  kołach dobrze poinform o. j teriały wywiadowcze, 
w anych uw ażają, łż jes t to zapowiedź j P ierw szy  s ta je  p rzed  sądem  oskar 
stlnej opozycji przeciwko Ram adier żony K arczm arczyk , 
na kongresie socjalistycznym . — Do w iny  się p rzyznaję

d la  siebie trzy k ro tn ie  po 12 tysięcy 
zł. i po 6 ty sięcy  d la  O stafina. N a­
s tęp n y  e tap  p racy  podziem nej os­
karżonego K arczm arczyka p rzypada 
na  w iosnę i la to  1946 r. P o s ta ra ł się 
on w ów czas z w łasnej in ic ja tyw y  o 
spo tkan ie  z N iepokolczyckim .

O skarżony zgodził się w ów czas na  
, p isan ie  re fe ra tó w  ideologicznych,

: . '  , • ,, . ! zgłaszając w spó łp racę  O sta fin a  oraz
łącznie ze stenografow anym i ma- p8rzedst^ iając „F rankow i" cały  p lan

organ izacji p racy  i w ykaz p o trzeb ­
nych  do p racy  sprzętów : a p a ra t r a ­
diowy, m aszynę do p isan ia  itp. N ie- 
pokolczycki zaakcep tow ał p ro jek ty  
oskarżonego, n a  zakup  k tó rych  w rę  
czył m u 120 dolarów .

„Z", prow adząc propagandę i wywiad 
wśród w ojska. Zebrał i wysłał za g ra­
nicę szereg m ateriałów  szpiegowskich 
z dziadziny wojskowej. W ynagrodze­
nie miesięczne 60.000 zł.

Ralskl Stefan, kierownik łączności 
siatki szpiegowskiej. Przekazyw ał ra ­
porty „Izby Kontroli'* do gen. Ander­
sa

Fabryka Maszyn i Ksrzqdzi Wiertniczych
iu Gliniku Mariampolski m k Gorlic, uioj. Rzeszojuskie

g B f u s ' w i i S f i u g e s

T E C H N O L O G U  — do  kierowania odlewnię żeliwa i meła i 
kolorowych, oraz rozbudowy urządzeń do odlewów stalowych.
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List otiuartjj 
do Mikołajczyka

D okładn ie  op racow anych  re fe ra ­
tów  oskarżony  sobie n ie  p rzypom i­
na . Je d n a  z jego p rac  a e s iła  ch a rak - 

i te r  u lo tk i, zalecającej głosow ać w 
re fe ren d u m  dw a razy  „nie", a o s ta t­
n ią  z  tych  p rac  by ł lis t o tw a rty  do 
M ikołajczyka.

Okoliczności pow stan ia  tego listu  
p rzed staw ia  następu jąco :

„PSL. trak to w aliśm y  jak o  sp rzy ­
m ierzeńca, uw ażając  ,że z P S L  łą ­
czy n as o rien tac ja  anglosaska, pe­
w ien  stopień  negacji rzeczyw istości 
po lskiej i n iep rzychy lny  stosunek 

Ido obozu PKW N. Poprzez ten  list 
ichcieliśm y w zm ocnić pozycję M iko- 
| łajczyka, jak o  prezesa PSL, aby przy

sam  nazyw a — bandyckich .
O skarżony  w  końcow ej części 

sw ych zeznań  w y raża  skruchę. Do­
w odzi, że em igracy jny  rząd  n ie  u- 
m iał znaleźć drog i do k ra ju . R ząd 
ten  popełn ił szereg  pow ażnych b łę ­
dów  politycznych, do których o sk a r­
żony zalicza p rzede  w szystk im  b u ­
dzenie n a s tro jó w  an ty radz ieck ich .

I Po k ró tk ie j p rze rw ie  oskarżony 
odpow iada na  p y tan ia  p ro k u ra to ra .

W iN staw iał na PSL
W toku pytań  p rokurator*  o*fc. 

stwierdza, że stosunek jego l W iN-u 
do PPR i Związku Radzieckiego był 
negatywny, a następnie stw ierdza, że 
WiN liczył na poparcie PSL-u oraz 
na popularność W RN-owsklch dyw er- 
santów PPS-u.

Prok.: Do czyjego zwycięstwa dążył 
WiN?

Osk.: Nie ulega dla mnie wątpliwo­
ści: WiN stawiał na PSL.

Prok.: Jeszcze na kogo?
Osk.: ia  WRN.
Prok.: Na co liczył WiN w realiza­

cji swych celów?
Osk.: Na oddziaływanie na pew ną 

część społeczeństwa, na inspirowanie.
Prok.: Jeszcze na co?
Osk.: — Milczy.
P roku ra to r odczytuje wobec tego 

fragm ent listu otw artego do M ikołaj­
czyka, zaakceptowanego przez K arcz­
m arczyka. W  liście tym pisało się do 
prezesa PSL: „musisz żądać między­
narodow ej kontroli i udzielenia pom o- 

1 cy naw et w postaci m iędzynarodo—
I wych sił zbrojnych".

P rok.: Czego więc ża.dał WiN?
,  Osk.: (Bardzo zmieszany i zakłopo­

tany) interw encji, nawet przy pom o­
cy oddziałów wojskowych.

Jedno z następnych pytań p rokura­
tora brzm i:

Jaki był stosunek W iN-u do reform  
społecznych?

Osk.: (Bez c».wili wahania). — Po­
zytywny,

P rokura to r odczytuje wobec takiego 
oświadczania oskarżonego w yjątki z 

| ulotek W IN-owskich, zaakceptowane 
przez oskarżonego, w których mówi 
się, że nie wiadomo co wyniknie z re­
form y rolnej — karłow ate gospodar­
stwa — czy kołchozy?

W podobnym  tonie mówi się w tych 
ulotkach o nacjonalizacji przemysłu.

Prok.: Czy w tym wyraża się pozy­
tywny stosunek do reform  społecz­
nych?

Osk.: Milczy.
Prok.: Rozumiem to milczenie tak, 

że wykręty i kłam stwa m ają swoje 
granice.

Osk.: (Ledwie dosłyszalnym głosem) 
— Ulotka była propagandow a i za­
w ierała zniekształcenia i drastyczne 
przerosty.

Prok.: W jakim celu oskarżony 
w prowadził do tilolki element prow o­
kacji i kłam stwa.

Osk.: Żeby wygrać.
Prok.: Czy oskarżony brał pod u- 

.'ogę szkody, jakie to wyrządzi pań- 
slwu?

Osk.: Nie przypom inam  sobie. 
Dalszy ciąg przesłuchania oskarżo­

nego Karczmarczyka odłożono do dnia
n as’ meso.
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Gdańska
W  d n iu  10-£O sierpnia Gdańsk 

obchodził 950-łecie swego ist­
nienia.

Główne uroczystości odbyły 
si? przy ulicy Lipnickiej, przed 
domem, który dzięki inicjatywie

Polski węgiel i p is k i  górnikAfóMARGINESIE
Sto milionów ton wydobyto u; odrodzonej Polsce O ptym izm

Hf ALEDWIE dwa lata dzieli a i aprowizacja pozostawia już 
nas od ostatnich strzałów ,; wiele do życzenia. Zwłaszcza 

nalotów od chwili kiedy nad po-.! rodziny — żony i dzieci — nie 
konanym Berlinem zatrzepota- są w systemie aprowizacyjnym 
ły zwycięskie sztandary sojusz-1 dostatecznie uwzględnione.

   nicze, m. in. także sztandary t Mimo tych niedomagań pro-
preżydenta Bieruta, po całkowi- polskie. W ciągu tych dwóch dukcja rośnie z miesiąca na 
tym odremontowaniu, został od- krótkich la t Polska znalazła się miesiąc. Z Francji zjeżdżają 
dany do użytku najbiedniejszym na międzynarodowych rynkach: górnicy — m łode pokolenie 
rodzinom Gdańska j ako czynnik gospodarczy o do- często władające słabo językiem

Prezydent R. P. Bolesław Bie- nios^ m znaczeniu‘ W te* dzie'  "

polskim — żeby pracować na kapitalistów. Ich znojny t r u d 1 ^ rl°P°we próżnowanie, przeplatane 
chwałę Polski, żeby zdobywać należy się Polsce. Taka jest ich ? “ asu.. C2asu n,cw ,n"y"71 zza'  
dla niej należne jej miejsce w wola. . I lensł^ . m t\ ‘ ™  dobre stro-
Św‘ecie Człowiek na wicie rzeczy i spraw

e c e - W ęgie l  p o ' s k i  W  S W ;G C ie zaczyna patrzeć spokojniej, mniej nerNie tylko z Francji. Także wo. Ju ż choćby fakt, że gazety przy-
Pdlacy-górnicy z W estfalii — Q  ^& Lel Polski zabiega Wiel- z tr:ydniow ym  opóin ,eniem
po kilkudziesięciu latach emi-N ka Brytania, Francja, Bel- oddala od nas a lrakeyjnoU  d lie ją .  
gracji — robią starania, żeby f ia’ H°lanaia, Wiochy, Austria,- CJ,C/, gię zdarzeń, pozwala spokojniej
m ogli w rócić  n a  D olny  Ś ląsk . 
Nie chcą p raco w ać  d la  obcych

rut otrzymał obywatelstwo ho 
norowe miasta, które mimo. po­
twornych metod germanizacyj- 
nvch, niejednokrotnie dowiodło 
swego przywiązania do Państwa 
Polskiego.

Zniszczony Gdańsk nie święcił 
swego prawie tysiącletniego ist­
nienia hucznymi festynami, lecz 
uświetnił ten fakt — ofiarowa­
niem dachu nad głowa najbar­
dziej schronienia potrzebującym. 
W śród otrzymujących nowe mie­
szkanie znalazła' się również ro ­
dzina Adamskich, których dzie­
siąte dziecko jest chrześniakiem 
prez. Bieruta. i

najbardziej zniszczonych dzia 
łaniami wojennymi i rabunko 
wą gospodarką okupanta.

STO MILIONÓW TON WĘ-

Polski pozycję gospodarczą. 

Produkcja reśn e  wbrew

W ęgry . Pociąg i, w iozące te n  oceniać ich doniosłość. Nowi p rz y b y  
Cenny p ro d u k t, w itan e  są Z e n - ic Z dolin są tak przejęci oczckują- 
tu z jazm em  i czyn ione są  w iel- cymi ich kilkoma tygodniami wypo- 
k ie  w ysiłk i, Żeby W tra k ta ta c h  czynku, że w szystko inne traci w ich 
h a n d lo w y ch  w łaśn ie  w ęg ie l zaj ° a a c h  znaczenie. 
m ow ał d o m in u jącą  pozycję . W j N ie ,n<!Wy i°  jednak wcale, aby na
całym świecie mówi się o wę- urlopie nie mówiło się od czasu do

ną pozycję, chociaż należy do | Proces głównych oprawców Oświęcimskich
przed  NTN tu K rakow ie

W prokuraturze Najwyższego T ry -1 na stanowisku komendanta obozu, 
bunału Narodowego trwają, ener- i Liebehenschei, znany z okrucień- 

GLA KAMIENNEGO w y d o b y ł i«iczne Przygotowania do procesu o- stwa Lagefuhrer Aumeier. szef kre- ! szczególne znaczen ie . w o n n y m  ao uw ypum am a spraw
g ó rn ik  po lsk i, żeby zdobyć d la i “w^ęimskiego, który odbędzie się matorium w Oświęcimiu i Majdan- Skoro  P o lsk a  m a m ożliw ości jasnych, do w iększej dozy, jakże ko-
Polski Dożycie eosD odarcza. ,p r . TN w Pazdz!ermku w Kra- ku, Musfeld oraz postrach obozu „o g rzan ia"  m ieszk ań  i m aszy n  niecznego człowiekowi optymizmu.

kobiecego w Brzezince, główna o- E u ro p y , żd aw ałoby  się, że n a le - j Osobiście bardzo lubią nawiązywać
prawczyni, Marie Mandel. j ż y  P o lsce  dopom óc w  odbudo-

Prócz tych katowskich „grubych w ie  i ro zb u d o w ie  k opalń , kok- 
ryb ‘ w tym samym procesie odpo-1 s0w ni, h u t  —  d la  d o b ra  n ie  ty l-

glu polskim, a Zbliżająca się o sprawach poważnych. Ale m i­
m a  nadaje eksportowi polskie- s’ł  f *ko i * «?»!*«?"»J -- r  " sensem { opanowaniem. I bardziej jest

! się skłonnym  do uwypuklania spraw

trudnościom

kowie.
Na ław ie  oskarżonych zasiada 

szef wydziału  poli tycznego obozu o- 
święcimskiego G rabner ,  k tó ry  po a-

WARUNKI pracy górników iresz tow aniu  Przcz w ładze o k u p a c y j - .w ia d a ć  będzie około 35 innych d rę -  k o  n asze (?0  , i p caip: E u r o n v  
nie należą d o  la ”  ™  ^  '  P y "ów Oświęcimia.

   ? l  • o b ecn ie  G ra b n e r  jes t  już  | Większa ilość SS-m anów, należą-
W i e l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w  g r o z i  [ sprowadzony do Polski i oczekuje cych do załogi Oświęcimia, odpowia- 
W p o d z i e m i u .  G ó r n i c y  n i e  o t r z y  procesu. Obok G rabn era  zasiada na dać będzie w  te rm inach  później- 
m ują dostatecznych zarobków, ław ie oskarżonych następca  Hoessa szych w K rakow ie  i Katowicach.

Doktryna Trumana i rzeczywistość
Co się pisze w  USA o Grecji

grecka
Tak mówi rozsądek.

Inaczej oceniają te proste i 
jasne spraw y kapitaliści ame­
rykańscy. Wolą organizować 
pomoc d la  N ie m c ó w .

Po ski górnik

New York, w łipcu 12i  7 
Poseł John Taber, republikanin ze 

stanu New York, jest człowiekiem za­
sadniczym i konsekwentnym. Jako  nie 
ugięty izolacjonista zwalczał zaciekle 
„doktrynę Trumana", a zwłaszcza jej 
finansowe obciążenia. Poseł "taber jest 
nieprzejednanym wrogiem komunizmu, 
Związku Radzieckiego i wszelkich ru ­
chów radykalnych. Ale poseł Taber 
jest również wrogiem trwonienia gro­
sza amerykańskiego na awantury po­
lityczne i mieszania się Ameryki do 
spraw „obcych krajów". Wskutek te­
go poseł Taber, jako przewodniczący 
Komisji Finansowej Izby Reprezentan­
tów, zablokował wypłatę kredytów 
dia Grecji i Turcji z tytułu 40(1.000 po­
życzki, przyznanej tym krajom. Rzec/ 
polega na tym, że Kongres uchwalił 
taką pożyczkę, ale aktualne wypłace­
nie pieniędzy wymaga osobnej uchwa 
ły Izby. „Nie widzę żadnego usprawie 
dliwicnia dla wypłacenia pieniędzy na 
sfinansowanie pożyczek dia Grecji i 
Turcji" — oświadc-.ył uparty kongres 
man. Sprawa utknęła w zawiłościach 
procedury parlamentarnej i tkwi tak 
po dziś dzień.

(KORESPONDENCJA W Ł A S N A  „RO BOTNIKA”)
więcej komentowały ją obszernie w ar 
lykułach redakcyjnych, wskazując na 
powagę sytuacji w Grecji i domagając 
się natychmiastowego zrealizowania 
pomocy amerykańskiej. Spośród tuzi

z publicystą tegoż dziennika, Edgarem 
Anselem Mowrerem), który w depeszy 
z dnia 15 lipca odsłonił wiele Szcze­
gółów dramatu greckiego. Był to pierw 
szy od dłużsżego czasu błysk prawdy

na dzienników nowojorskich jeden tyl zza żelaznej kurtyny Aten. Mowrer

ko PM, zdobył się na ironiczną uwa­
gę, że „rewolucje wyznaczone na Bo- 
dzinę 1 po i liu rodzą się zazwy 
czaj w gabinetu szefów tajnej poli­
cji".

fnteruiencja zagraniczna
Najwytrawniejsi dziennikarze i pu­

blicyści amerykańscy przeoczyli za­
gadkową i podejrzaną w najwyższym 
stopniu logikę komunikatów rządu 
greckiego. Była tara bowiem mowa, 
że aresztowano organizatorów spisku, 
którzy zamierzali obalić „legalny" 
rząd grecki i obwołać nowy rząd „ko­
munistyczny". Nazajutrz wersja ofi­
cjalna uległa małej zmianie. Donoszo­
no, że wobec aresztowania spiskow­
ców powstała dopiero groźba utworze 
nia rządu prawicowego na pograniczu 
albańskim. Słowem, aresztowania i re­
presje były raz przyczyną a drugi raz 
skutkiem. Cierpliwe dzienniki amery­
kańskie wszystko to drukowały i ak ­
ceptowały. W końcu wydrukowały leż 
alarmujące doniesienia o  wkroczeniu 
„dwóch brygad międzynarodowych" na 
terytorium grockie. .

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
wieść o interwencji zagranicznej „bry 
gad międzynarodowych" ukazała się 
w dniu, kiedy Rada Bezpieczeństwa 
podjęła dyskusję nad  raportem Komi­
sji greckiej Narodów Zjednoczonych. 
W kuluarach ONZ mówiono otwarcie, 
że w obliczu tak groźnej komplikacji 
delegacja amerykańska domagać się 
będzie stanowczych środków zarad­
czych.

Krótko mówiąc, sprawa grecka w 
Kongresie Stanów Zjednoczonych i na

Rewolucja o godzinie 
1 po południu

W kolach administracji waszyngtoń 
skiej postępowanie posła Tabera, cie­
szącego się zresztą poparciem licznej 
grupy izolacjonistów obu Izb, wywo­
łało silny niepokój i rozgoryczenie.
Sytuacja w Grecji uważana jest tam 
z. bardzo poważną i obawy o trwałość 
rządu Tsa.darlsa budzą silny niepokój.
Alarmujące ra-pocty ambasady amery­
kańskiej w Atenach nie zdołały poru­
szyć kamiennego serca posła tabera  i 
jego popleczników. Trzeba było na 
gwałt po- ukać środków silniejszych 
i bardziej skutecznych. Z pomocą po­
śpieszyła wielka prasa.

Od początku lipca na łamach prasy 
amerykańskiej ukazują się coraz bar 
dziej ensacyjr— doniesienia z Gre­
cji. Najpierw nadeszły depesze o two­
rzeniu się wolnego rządu greckiego" 
na terenach opanowanych przez party 
aanlów. W parę t n i  później pojawiły 
się telegramy o ielkim Spisku komu
nislycznym, któ-y lada dzień ma rze­
komo doprowadzić j  otwartego pow- | wia się na każde zawołanie widmo 
stania w Alenach. Wrc. zcie na c z ( 'o - i  przewrotów i interwencji, zagrażają- 
wych miejscach dzienników amerykań ; cych bogobojnemu rządowi następców 
skich pojawiły się oficjalne komunika j i uczniów MetuxeSa. 
ty rządu Tsaldarisa o masowych are­
sztów, niach „spiskowców komunistycz 
nych“ i udarem n!enej „rewolucji", 
kióra wybuchnąć miała określonego 
dnia „o godzinie 1 po południu".

Najpoważniejsze pisma am erykań­
skie, z „New York Times em" na cze­
le nie powstydziły się lej sensacji. Co

daleką jest od sympatii dla lewicy 
greckiej, ale uczciwość dziennikarska 
nakazuje mu mówienie prawdy.

Prawda zza żelaznej 
feurtijna

„Nadużycia prawicowego rządu grec 
kiego — pisze Mowrer — który bez 
legalnych nakazów aresztowania i bez 
sądu uwięził i deportował socjali­
stów, liberałów i demokratów (jak rów 
nież komunistów!, przyczyniły się do 
zjednania nowych zwolenników par­
tyzantom, walczącym w górach. Dla 
wielu Greków nie jest to sprawa sym­
patii politycznych. Mają oni do wybo­
ru albo ryzyko aresztowania i depor­
tacji przez rząd, którego liczni wysocy 
urzędnicy współpracowali z Niemęa- 
mi, albo też ucieczkę w opanowane 
przez powstańców góry. Sytuację po­
garsza fakt, że wszystkie stronnictwa 
greckie są przeświadczone, iż rząd Sta 
nów Zjednoczonych aprobuje działal­
ność rządu greckiego, 1

1 „Przechodzenie liberałów do szere­
gów komunistycznych — ciągnie ko­
respondent „New York Post" — nie 
jest zjawiskiem nowym. Datuje się o- 
no od czasu, gdy przed trzema laty 
Brytyjczycy uzbroili ji poparli prawico 
wy rząd grecki. To jest powód że-nig­
dy nie zbrakło ochotników w szere- 
gach^ partyzant-w  górskich. Katastro­
falna sytuacja w Grecki nie jest dzie­
łem Rosjan.

Mowrer kończy swą korespondencję 
stwierdzeniem, że „w Atenach mówi 
się ciągle o tym, iż żołnierze amerykań 
scy pizy^adą na pomoc rządowi grec 
kieinu".

Jak dotąd, na interwencję zbrojną 
Am-Tyki nie zanosi się. Realizacja 
„doktryny Trumana" napotyka na sze 
reg nieprzewid/iarych oporów. De­
partament Wojny wysłał jednak rządo 
wi ateńskiemu broń i amunicję war­
tości 35 milionów dolarów. „Broń lżej 
s z i“ użyta ma być przeciwko „ban­
dom partyzanckim". O przeznaczeniu 
„broni cięższej" chwilowo się nie mó­
wi. Wślad za transportami broni wy­
ruszył do Aten doradca amerykański, 
Dwight P. Griswold ze swoją misją. 
Ale najbardziej łakomy kąsek, setki 
milipnów dolarów na które rząd ateń 
ski z takim utęsknieniem czeka, pozo 
stają dotąd w skarbcu amerykańskim 
Poseł Tąber jest starym wygą parla­
mentarnym i nie omieszka użyć wszet 
kich możliwych chwytów procedural 
nych, zanim wyda centa na greckich 
łapigroszów.

C ZY górnik polski
n r a r v

i z mm

kontakty  z ludźm i prowincji. Lubią 
przyglądać się ich pilnej krzątaninie 
około pozornie drobnych spraw, u> 
sumie jednak składających się na 
najbardziej istotną treść naszego ży ­
cia. D latego ucieszyło mnie, że pe­
wien m ój znajom y z prowincji, nało­
gowy pesym ista, oczekujący świato­
wych' konfliktów , odsunął wybuch  
trzeciej w ojny zdecydowanie na przy­
szły  rok. Ściśle na czerwiec. Nie prze­
szkadza mu to jednak wcale na czy­
nienie poważnych w kładów  finanso-

Cały Św iat pracy z a ła m ie , wych w  prowadzone przedsiębiorstwo,
się bez tej obcej pomocy? Czy 
może być mowa o kapitulacji 
tylko dlatego, że konieczny bę­
dzie większy wysiłek, by do­

trzym ać kroku potrzebom kra­
ju  i zobowiązaniom w stosunku 
do zagranicy?

Nie ma obawy, żeby wydo­
bycie węgla mogło się zmniej­
szyć. Przybędą do Polski nowe 
załogi. Ziemie Odzyskane zy­
skają obywateli, a kopalnie 
najlepszy elem ent pracowni­
czy. Węgiel polski zdobywa 
rynki, zdobywa ważną pozycję 
na rynkach międzynarodo­
wych, mimo że nie cieszymy 
się poparciem milionerów ame­
rykańskich. Węgiel polski w 
dalszym ciągu będzie torował 
Polsce drogę, dzięki wysiłkom 
i ofiarności polskiego świata 
pracy.

Obałamuceni przez fałszy­
wych „proroków" londyńskich 
Polacy zgłosili się do pracy w 
kopalniach angielskich. Jed ­
nak Związek Zawodowy Gór­
ników nie zgodził się na ich 
przyjęcie, radząc im, by w r ó ­
c i l i  d o  k r a j u .  Jest to zbawien­
na rada, leżąca w interesie Pol­
ski. Korzystniej będzie praco­
wać w kopalniach Śląska, niż 
dopraszać się o miejsce tam, 
gdzie nie patrzą „dobrym o- 
kiem“ na Polaków.

Mamy węgiel, mamy wspa­
niałych górników i to jest bo­
gactwo Polski.

DOROTA KŁUSZYŃSKA.

/.SI Święto lotnictwa polskiego
Szlakiem chwały najmłodszej broni

Siódmego września odrodzone lot­
nictwo polskie obchodzić będzie pt> 
raz trzeci swoje doroczne święto.

Rozmiary obecnej uroczystości 
znacznie przerosną ramy organizacyj­
ne poprzednich, skromnych obcho­
dów. W  każdym mieście wojewódz- 

f o rum H a dy Be tp  i ecz eńst wa r oz g ry w a | kim, się uroczystości i impre-
się według reguł starożytnej tragedii! V  Usta,aa, a Warszawa, Wrocław t
greckiej. Jak deus ex machina p o ja - ! Byd9 °szcz staną ,S1(? «P«falnym i o-

srodkami święta lotniczego.
Najmłodsza broń — lotnictwo poi

s k i e '— szczególnie ciężką drogą szło
do odrodzenia. Rozbite w 1939 r.

Na szczęście, nie wszyscy korespon PfZCZ ^ e lo k ro ln ie  silniejszego wroga
denci amerykańscy w Alenach dają^ «i«' n,rae,,°. gr,os *"7?°  sprzę!u- a co Bor '
posłusznie pociągnąć za sznurek i nie SZC P° ni0S,°  " ' ,e,kie s,ra,y  w maleria-
wszvscy wychodzą na scenę z wyuczo 
ną rolą. Dużą przykrość sprawił nie­
wątpliwie Departamentowi Stanu ko­
respondent dziennika „New York 
Post", Richard Mowrer (nie mieszać

ś . P.

prof. inż. dr.

ALEKSANDER PAJEWSK1
Nifcsor fnlwersytetu Poznańskiego i Szkół Licealnych w Warszawie 

pracownik Okręgowy Oddziału Rolniczego „Społem" w Poznaniu
zinorł dnia 8 sierpnia 1047 r. o godz. 13 w Poznaniu przeżywszy 

lał 53.
Zwłoki przewieziono do Warszawy.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 12 sierpnia br. ó godz, 

t l -e j  w kaplicy na Powązkach, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
do grobu rodzinnego. \

W zmarłym tracimy drogiego kolegę, uczonego, społecznika wiel­
kiej miary i prawego człowieka.

WSPÓŁPRACOWNICY
looce

le ludzkim. Niedobitki znalazły schro­
nienie we Francji,  później w Anglii, 
gdzie rozpoczęto od nowa formowa­
nie jednostek bojowych przy boku 
sprzymierzeńców. »

Gdy w ZSRR powstawała armia poi 
ska, gen. Sikorski ściągnął wszystkie 
znajdujące się na terytorium Rosji re­
zerwy ludzkie do Szkocji dla wzmoc­
nienia lotnictwa polskiego, walczące­
go przy boku Anglii, Lotnictwo, pow­
stające w ramach I-cj Armii Polskiej 
w Związku Radzieckim, pozbawione 
więc zostało całkowicie kadry ludz­
kiej — dowódców, pilotów, a nawet 
mechaników.

ZACZĘTO OD „WARSZAWY"
Mimo to, dzięki wielkiemu zapało­

wi i niespożytej energii żołnierza, pol­
skiego i dowództwa, rozpoczęto w o- 
środku lotniczym pod Moskwą two­
rzyć pierwszy puik lotniczy, nazwany 
.Warszawą". Taki był początek dywi­

zji lotnictwa polskiego, która do koń­
ca wojny u tw ovy ta  trzy pułki, wyko­
nała przeszło 5)00 lotów bojowych 
niszcząc wiele samolotów nieprzyja­
cielskich oraz zadając Niemcom bar­
dzo ciężkie straty Dywizją lotnicza 
brata udział w walkach o Warszawę,

następnie widzimy ją w „operacji po­
morskiej", któia doprowadziła do zdo 
bycia Kołobrzegu. Wreszcie, gdy zbli­
ża! się koniec wojny, polskie skrzy­
dła lotnicze znalazły się i nad Berli­
nem.

Jak  już zaznaczyliśmy powstanie lot 
nictwa polskiego w ZSRR byto cięż­
kim zadaniem Powiodło się ono dzię­
ki życzliwości dowództwu - radzieckie­
go, które dostarczyło wszystkich ro­
dzajów sprzętu lotniczego, udzieliło 
pomocy technicznej i przydzieliło poi 
skini wojskom lotniczym swoich do­
skonałych instruktorów i dowódców. 
Dopiero w miarę rozrostu polskiego 
lotnictwa i w miarę nabierania do­
świadczenia ora wyszkolenia perso­
nelu polskiego, lotnicy radzieccy wra­
ca!) do swych macierzystych formacji.

Obecnie posiadamy lotnictwo znacz 
nie silniejsze, niż przed wojną. Ma 
ono w dzisiejszych pokojowych cza­
sach zadanie przeszkolenia jak naj­
większej ilości doskonałych pilotów, 
stworzenia kadry technicznej i kadry 
wyższego dowództwa. Dlatego też sta­
wia się p-zede wszystkim na szkole­
nie. a nie na wyczyny i rekordy. Lol 
niclwo i.asze zaopatrzone jest w no­
woczesny sprzęt i chociaż nie mamy 
kosztownych aparaińw z motorami od 
rzutowymi, czy rakietow ym i, ' to  jed­
nak nasi piloci w każdej chwili, gdy 
zajdzie potrzeba, opanują i ostatnie 
nowości techniczne.

Jednocześnie obok wyszkolenia woj 
skowtgó prowadzi się w kraju propa­
gandę lotnictwa Tu największe zada­
nie ma spadkobierca .dawnego LOPP— 
Liga Lotnicza.

LIGA LOTNICZA
Liga Lotnicza . rganizuje w ęgtym 

kraju zjazdy, wystawy, konkinsy. po­
kazy i popularn* pogadanki / zakresu 
lotnictwa Szko i fachowców pilotów 
cywilnych i sportowych w licznych

szkołach lotniczych. Obok tego Liga 
prowadzi szeroką akcję za spopulary­
zowaniem sportu szybowcowego. Czter 
dzieści szkół szybowcowych — to pięk 
ny dorobek krótkiej działalności Ligi. 
Prowadzi ona ponadto instytuty, p ra ­
cownie naukowe oraz popiera wyna­
lazki lotnicze, otaczając opieką, mło­
dych konstruktorów, pozwalając im 
na zrealizowanie pomysłów w warszta 
tach lotniczych.

no fundamentalne  —  jakby  to rzec —  
instalowanie się na Ziemiach O dzy­
skanych. K iedy wobec tak ponurych 
horoskopów wyraziłem  pogląd, ie  
praw dopodobn ie  opuści on  sw ą  sie­
dzibę, spojrzał na mnie, ja k  na wa­
riata. Skądże znawu? Właśnie sprowa­
dza nowy transport materiałów i wpła  
ca pierwszą ratę, aby wreszcie uzy­
skać ty tu ł własności. Wobec tego wy­
piliśm y jeszcze po jednym  piwie.

Podobnie szewc w Karpaczu, gdy­
śm y z racji oddania butów do napra­
w y wypalili po jednym  papierosie, 
oznajmił z niekłamaną radością w  
głosie, że wreszcie się ustabilizował. 
Ma mieszkanie, w arsztat pracy, spro­
wadził żonę. nieźle zarabia.. Ponie­
waż pochodzi z Wilna, dotąd trochę 
się tułał, próbował szczęścia, czekał, 
rozglądał się. Teraz zaczął żyć nor­
malnie. Zbiera gotówkę, aby ją zain­
westować w swój warsztacik, przysto­
sować go do warunków zimowych. Po­
gwarzyliśm y sobie od serca.

To samo m niej uńęcej powiedziało 
mi wiele innych osób. Szofer w pen­
sjonacie, właściciel kawiarni, posia­
dacz budki z gazetami, w łaścicielka  
pralni, kilku  robotników. W szyscy  
mówili o życiu, które powraca już do 
swego łożyska, zapuszcza coraz moc­
niejsze korzenie, życiu wolnym od o- 
baw, a za to pełnym  ufności, ie  dzień  
nadchodzący będzie lepszy od dnia 
dzisiejszego.

Oczywiście, w szyscy ci ludzie mają 
swoje, takie czy inne. troski, kłopoty, 
zmartwienia. Ostatecznie żyją w kra­
ju, k tóry ciężko walczv o wyiście z 
powojennej biedy. A/e chyba jest 
ważne, że walka ta przestaje być wre­
szcie szukaniem  nadzw yczajnych oka­
zji; staje się codzienną, żmudną pracą.

W  Polsce coraz więcej jest miejsca 
na pogodny, serdeczny optym izm.

A LF A

Ziemniaki
cgórki k iszone

o az WSZELKIE W A 15 Z Y W A 

poleca w każdych ilościach 
- S p ó ł d z i e l n i a

SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
Warszawa, ul. Koszykowa 65,

tel. 872 88.
P r a g a ,  ul. Kadzymińsba 6,

tel. 43 - 26.

„Społem " szkoli pracowników młynarskich
„SPOŁEM" Asiązek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w Warszawie 

organizuje
w Centralnym Ośrodku Szkolenia Młynarskiego „Społem44 w Kaliszu

Roczny Kurs Majstrów Młynarskich
Kurs rozpocznie się 1 października 1947 r.
Warunki przyjęcia:

1) wiek od 18 do 40 lat
2) wykształcenie: co najmniej ukończona 7-mio klasowa Szko­

ła Powszechna
3) praktyka: najmniej 3 lata praktyki w ruchu mtyna
4) egzamin wstępny po tygodniowym kursie kwalifikacyjnym, 

który się odbędzie we wrześniu b. r. w Kaliszu.
Na kurs kwalifikacyjny zostaną powołani kandydaci na podsta­
wie konkursu świadectw.
Ze względu na ściśle ograniczoną ilość miejsc ci kandydaci któ­
rzy nie zostaną przyjęci na Kurs Majsliów Młynarskich, nie 

. mogą rościć z lego powodu żadnych pretensji.
Warunki pobytu na kursie dla uczcstntków spoza „Społem".

Nauka jest bezpłatno, należność za internat spłacana będzie ra ­
tami po ukończeniu Kursu; koszty podróży pokrywają uczest­
nicy.

Podanie » przyjęcie na Kurs przesyłać należy do Działu Szkolenia Cen-
tr il i  ,Społem" w Warszawie, ub Graży ny' 22, do do. I września b. r.

Do podania należy dołączyć 
t) świadectwo urodzenia
2) świadectwo szkolne
3) zaświadczenie o odbytej pracy w młynie
4) życiorys
>1 referencje organizacji społecznych lub dwóch osób
0) zobowiązanie do procy w młynach „Społem" po uh uczeniu
Kursu przez okres r a ' n m i f  3 lat.

Po ukończeniu Kursu wydnwańe beJą  oficjalne świadectwa uzi; ' •" ne 
z Ministerstwem Oświaty. - tfitiGA
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Osiągnięcia polskiego hutnictwa
uj p ierirszym  półrocze 1947 

Pian produkcji- wykonany z nadwyżką
Naczelny Dyrektor Techniczny Centralnego Zarządu Prze 

mysłu Hutniczego inż, Zygmuntowicz udzielił przedstawicie­
lowi PAP wywiadu. w którym przedstawił osiągnięcia hut 
polskich w pierwszym półroczu b. r. Inż. Zygmuntowicz 
oświadczył: _ t .

■ Przezw yciężenie t r u d n o ś c i  
j powojennych

Z AMKNĘLIŚMY pierwsze 
półrocze br. nie tylko wy­

konaniem państwowego planu 
produkcyjnego z nadwyżką, ale 
i osiągnięciami świadczącymi, 
że hutnictwo polskie weszło na

nej kontroli jakości 
nia.

Żelazo i węgiel decydują w  
' Polsce o stopniu uprzemysło- 
! wienia. W ysiłek hutnika i gór- 

wykona- nika gwarantuje nam w y dźwig­
nięcie naszej gospodarki naro-

HUTA ZABRZE

~ " FABRYKA SIECI RYBACKICH
W  Bydgoszczy pow stała najw iększa 

w Polsce fabryka sieci iybackich  — 
„FHet“. Jest ona zdolna do w ytw arza­
n ia  4.000 kg sieci rybackich  m iesię­
cznie. F abryka ta produkuje  p rze­
ważnie sieci do połow ów  dalekom or­
skich. Sieci tego typu dotychczas 
sprow adzaliśm y zza granicy.

• WĘGIEŁ DLA LUDNOŚCI 
' MIAST I WSI
W edług otrzym anych ze źródeł 

m iarodajnych inform acji w m iesią­
cach sierpniu, w rześniu i październi­
ku rb. n a  zaopatrzenie zimowe lud­
ności p racu jącej m iast oraz na 
akc ję  w iązaną d la  wsi przydzielo­
nych zostanie 600 tys. ton  w ęgla. W 
mąstępnych m iesiącach na zaopatrze-

drogę normalnego rozwoju pojdar Prac7> ^ zy™ y 
pokonaniu trudności wynikłych .’Seta” '
z dewastacyj urządzeń w okre­
sie wojny. Zniszczenia objęły 
w szczególności zespoły wal­
cownicze, stanowiące ogniwo, 
które decyduje o możliwościach

a .  —  t   --------------j  o  k
Najlepszymi wynikami pracy dowej na w yższy poziom, urno 

w omawianym okresie wyróż- żliwia nam przebudowę Polski 
niła się huta „Florian” w Świę- z kraju rolniczego na kraj prze- 
tochłowicach, zajmując kilka - mysłowo-rolniczy, a tym  sa- 
krotnie, podobnie jak huta m ym  podniesienie dochodu 
„Kościuszko” w Chorzowie,' społecznego do rozmiarów, któ- 
pierwsze miejsce pod wzglę- re pozwolą na pełne pokrycie 
dem wykonania miesięcznych' potrzeb życiowych mas pracu- 
planów wytwórczych. Obydwie jących. 
huty zdobyły zaszczytną nagro- i 
dę—przechodni hutniczy sztan- j

itM M m

Budowa nowych hal fabrycznych.

produkcyjnych hutnictwa.

W ym owa licib

W y p r o d u k o w a l i ś m y  w
pierwszym półroczu 719

a w drugim hucie „Kościusz-1 
ko“. Ponadto na wyróżnienie 
zasługują osiągnięcia w dzie­
dzinie wydajności i  organizacji 
pracy hut: „Sosnowiec”, „Re- Problem  mieszkaniowy w Stanach 
nard” i „Bankową” w Zagłę- Zjednoczonych pozostaje pod niezmacz 
biu Dąbrowskim oraz hutę nym  jedynie wpływem m inionej w oj- 
„Andrzej” na Śląsku Opolskim, ny. Był o n  przedm iotem  zam t^eso w a- 
” J n ia  opinii poiiblicznej juz przed wojną.
W u n a l a r c z o ^  r o b o tn ik ó w  1>rzcd P°cz>'nionc> ->uż PierwszeWynalazczość ro o o in iK o w  krokij mające na celu ujęcie polityki

Problem  m ieszkaniow y
bolączką miast amerykańskich

W S Z y i l l  p U H L H J Z , U  IJ-C7 * iK T O K I,  I I i a j L J V C  n a  r  — j  -

ty s .  t o n  S ta l i  s u r o w e j ,  o s ią -  r~W A IN T E R E S O W A N I E  h u t n i -  budow lanej w ram y określonej dzia 
gając 100% p ó łr o c z n e j  p r o d u k -  ł j  ^ ó w  z a k ła d e m  p r a c y  cha- łalności.
cji z r. 1938. Mimo, że walcow­
nie nasze zostały przez oku­
panta zniszczone w 30% wy-** u r --------  j p a n  t a  w  »» j

n ie  m iast i wsi przydzielane będzie ’ p r o d u k o w a l i ś m y  W ty m  s a m y m  
po 100 tys. ton. - • - -*—   u - —

KREDYT AMERYKAŃSKI DLA 
AUSTRII

Bank Eksportowo-Importowy uchwa
lił ostatnio k redy t dla A ustrii w  glo­
balnej sum ie 13 miln. dolarów  na sfi­
nansow anie przywozu koniecznych 
w ytworów i urządzeń. Kredyt ten o - 
trzym ają dw a austriack ie  banki za 
gw arancją rządu austriackiego. Będzie 
on w ykorzystany dla przywozu stali, 
aparatów  elektrycznych i maszyn, sa ­
mochodów, chem ikalii itd.

O głoszone w związku 
jaśnienie w spom nianego Banku 
dza, że na artyku ły  o k tórych  mowa 
istnieje silny popyt na rynkach eu­
ropejskich  i św iatowych. N ależy się 
w ięc liczyć z tym, iż A ustria będzie

i okresie 508 tys. ton wyrobów 
: walcowanych, jak szyny, żela­

zo prętowe, taśmowe i uniwer­
salne, blacha i rury bez szwu. 
Wynik ten stanowi ponad 90 % 
produkcji niezniszczonych wal­
cowni przedwojennych.

Produkcja koksu wyniosła w 
okresie sprawozdawczym 471 
tys. ton, a więc 169% polskiej 
produkcji przedwojennej, a
produkcja surówki 383 tys.

k ó w  z a k ła d e m  p r a c y  c h a -  łalności. 
r a k t e r y z u j e  s z c z e g ó ln ie  w y n a -  K ilkuletni okres w ojenny nie pozo- 
la z c z o ś ć  r o b o tn ic z a ,  d z ię k i  k tó -  stał jednak bez wpływu na te zagad- 
r e i  z a o s z c z ę d z i l i ś m y  w  o m a -  ™ nie . w Pły"; *« co praw da n.e bez- 

} , q . 1(rn rm  pośredni — me występujący w tak
W la n y m  o k r e s ie  o k o ło  150  “ 1“ 5 rasłycznej form ie jak  na kontynen-
l io n o w  z ło ty c h .  j c j6  eu,rop ejskini. Daje się on odczuć

W y k o n a l i ś m y  W u b ie g ł y m  w formie zaległości budow nictw a bie- 
p ó łr o c z u  s z e r e g  p r a c  i n w e s t y -  Żącego oraz w formie nadzw yczaj 
c y jn y c h :  p o  u s u n i ę c iu  p o w a ż -  wzmożonego popytu na mieszkania w 
n e j  c z ę ś c i  z n is z c z e ń  w o je n n y c h  okresie pow ojennym .

z o s t a ła  u r u c h o m io n a  h u t a  n a d -  mieszkaniowa
m o r s k a  „ S z c z e c in  , w  k t ó r e j , » •

dwa różne aspekty. Chodzi o  decyzję 
czy skoncentrow ać wysiłki na dostar­
czeniu jak  najw iększej ilości rodzin 
w łasnych domków, czy też zwrócić 
w iększą uwagę na rozszerzenie bu ­
dow nictw a mieszkań czynszowych. W  
w; padku pierwszym należałoby dążyć 
do jak  najdalszego obniżenia kosztów 
i uspraw nienia organizacji budow ni­
ctw a w celu dostarczenia na rynek 
większej ilości domków tanich. Dopie­
ro takie, stosunkowo łatwo dostępne 
dom ki mogłyby się przyczynić do roz-

Oto kilka cyfr, k tó re  charakteryzują 
sytuację bezpośrednio po zakończeniu 
w ojny — ogólną liczbę m ieszkań miej 
skich oceniano ‘) na 27 milionów. 
Około 4 miln. istniejących m ieszkań

w ie lk i  p ie c  j u ż  p r a c u j e ;  w  h u  
t a c h  „ B o b r e k ”  i  „ K o ś c iu s z k o 1 
z o s ta ły  u r u c h o m io n e  d a ls z e  
d w a  w ie lk ie  p ie c e . Podjął t a k -  

p r o d u k c j a  s u ro w K i a tw  xys. ż e  p r a c ę  n o w o u r u c h o m io n y  z e - f  m agało kom p]etnego rem ontu, 6,5
z tym w y- to n ,  CO s t a n o w i  87 % p ó ł r o c z n e j  gp £ j  p r o d u k c j i  r u r  b e z  SZW U jm jln m ieszkań nie było sikanaliżowa-
tanku stw ier p r o d u k c j i  z  r o k u  1938. w  h u c ie  „ L a u r a ” w  S ie m ia n o -  ne ; n je odpow iadało nowoczesnym

T«nm - n r  -  w m i l r a m i  w ic a c h .  D o n io s łe  z n a c z e n ie  p o -  wymaganiom sanitarnym .
s ia d a  te ż  o d d a n ie  d o  u ż y t k u j  Statystyka zagęszczenia m ieszkań8) 
w y t w ó r n i  e l e k t r o d  W h u c ie  podaje, że wśród ludności białej 23,3 

B a i ld o n ”  W K a to w ic a c h .  jproc. zamieszkuje w warunkach zagę-
i  „ „ ‘ Iszczenia powyżej 1 osoby na 1 izbę,

P o n a d to  z a m ó w il i ś m y  . 3 6  p r0c. zaś — powyżej 2 osób na
g r a n i c ą  s z e r e g  u r z ą d z e ń  w a l  jzj,ę w śród ludności kolorowej od- 
COWni s p e c j a ln y c h ,  c ię ż k ic h  p0Wjednie cyfry wynoszą 50,3 proc. i 
u r z ą d z e ń  h u t n i c z y c h ,  s i ln ik ó w 20,5 proc. Bezpośrednie potrzeby m ie- 
n a p ę d o w y c h  d u ż e j  m o c y  o r a z  ’ szkaniowe w  okresie pow ojennym  o -  
tu r b o z e s p o łó w .  j kreślono na 12.600 tys. mieszkań, z

W d r u g i e  p ó ł r o c z e  w c h o d z i - ’ czego połowa w inna być przeznaczona
V rm ozv  na zastąpienie, me nadających się do 

m y  Z przekona , . użytku, m ieszkań starych, połowa zaśinz. Zygmuntowicz — ze hut-; 3 . • ~ . . .

W porównaniu z wynikami 
produkcji najważniejszych dzia 
łów hutnictwa w r. ub. otrzy­
mamy następujące stosunki jejz tym,

rozporządzała dostateczną ilością de- rQgtu ;  produkcja obecna wal
wiz, aby  móc w yw iązać eię ze swych ______. . . . . . . t r m
zobowiązań.

cowni wyniosła 508 tys. ton, 
wobec 366 tys. ton w pierw­
szym półroczu r. ub. Jest za­
tem wyższa o 39%. W produk­
cji stali, analogiczny wzrost
wynosi 23%. Wielkie piece

i , ROZW Ó J PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZEGO

N a teren ie  M ilanów ka pod W ar­
szaw ą m ieści się  C entralna D oświad­
czalna Stacj_a Jedw abnicza nosząca "Qdniosjy produkcję surówki Z 
dziś nazw ę Państw ow e C entralne Za- P  +rL  nierwszvm DÓł-
kłady Jedw abiu  N aturalnego „ M ila -  .353 tys. P tW ^nn o-
nów ek". Z niew ielkiego przedsiębior- j roczu r. ub. do 383 ty 
Stwa „M ilanów ek" s ta ł się dziś głów . 
nym  i najw iększym  w Polsce ośrod­
kiem  hodowli jedw abników  i produ­
centem  naturalnego  jedw abiu.

O becnie dyrekcja  jedw abniczo-ga- 
iranteryjna C entralnego Zarządu Prze­
m ysłu Jedw abniczego przystąpiła do 
rozbudow y insty tu tu  jedw abniczego 
w  O dm uchow ie na  Dolnym Śląsku. 
In s ty tu t ten  posiadać będzie ch a ra ­
k te r badaw czo-naukow y. Przy in s ty ­
tucie  zorganizow ana zostaje  6zkoła 
przem ysłow o -  jedw abnicza, k tó ra  
szkolić będzie fachowców w racjo ­
nalnej hodow li jedw abników , hodo­
w li m orw  oraz tkactw a jedw abnicze­
go w szelkiego rodzaju.

D otychczasow e prace  dośw iadczal­
ne  insty tu tu  odm uchow skiego w yka­
zały, że * otrzym anego surow ca m o­
żem y produkow ać m.in. nici chirur­
giczne. Zakłady insty tu tu  oddane bę­
dą do użytku z początkiem  bieżącego 
roku szkolnego.

becnie, co stanowi wzrost w  
wysokości 15 proc.

Przytoczone liczby wskazują

— 7 . 7 _ In a  m ieszkania dla rodzin  nie posia-
nicy polscy rozumiejąc, ze plan j dających własnych mieszkań oraz dla 
produkcyjny to kardynalny j - g ^ j n  nowopowstałych, 
warunek odbudowy kraju i do-
b r ™ Z p r ą c y c h ,  kwój, Problem  

c ję  w  p r a c y  p o s z c z e g ó ln y c h  o b o w ią z e k  w y k o n a ją  z n a d w y z -  z dem obill 
ryrrrainr n r n r h i l r c v in v c h  —  re z u l*  Osobne zato g n iw  p r o d u k c y j n y c h  —  r e z u l ­
t a t e m  t e j  s y n c h r o n iz a c j i  s ą  w y ­
n i k i  w y tw ó r c z o ś c i  w y r o b ó w
w a lc o w a n y c h  j a k o  o s ta te c z n e g o  j jwa poasiawowe y  
p r o d u k t u  h u t n i c t w a  ż e la z n e g o ,  j — hutnictwo żelazne
Wzrósł wydajności pracy 
podsławą osiągnięć

O PISANE w y n i k i  z a w d z ię ­
c z a m y  w  p ie r w s z y m  r z ę ­

d z ie  p e łn e m u  p o ś w ię c e n ia  d ą ­
ż e n iu  ty s ię c y  h u tn i k ó w  d o  p o d ­
n ie s ie n i a  w y d a jn o ś c i  p r a c y ,  p o ­
w a ż n y m  in w e s ty c jo m ,  w p r o w a ­
d z e n iu  d o d a tk o w y c h  z m ia n  n a  
h u ta c h ,  u s p r a w n i e n io m  o r g a n i ­
z a c y jn y m ,  a  w r e s z c ie  w z m o ż o '

— ____________________ M M —

U G Ł O S I E M B E
Zarząd Miejski w Toruniu sprzeda:
a! silnik Diesla o obrotach 300 min. i mocy 150 P. S.
b) prądnicę prądu zmiennego 3-fazowego o  obrotach 1000/mm. ! mocy

200 K. V. A.
Bliższych informacji o sprzedaży udzielą Wodociągi i Kanalizacja m. To­

runia, gdzie również można oglądać wymienione rzeczy.

Polski Bank Komunalny S. A. W arszaw a, Plac Napoleona 7 
ogłasza

ną odbudowę gmachu bankowego, przy pi. Napoleona 7 o kubaturze około 
17 500 Tn*

Slape kosztorysy (za zw rotem  kosztu 150 zł.), oraz bliższe inform acje 
otrzym ać można w Oddziale Banku (W -wa) Plac Napoleona 7 codziennie 
od 9 do  14.

O ferty opieczętowane z napisem na kopercie: „oferta na budowę gm a­
chu bankowego" należy składać w referacie adm inistracyjnym  Banku w te r ­
m inie do dnia 22.8.1947 r. do godz. 11-ej.

P rzetarg  odbędzie się w tyinże dniu o godz. 12-ej.
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Banku wadium w wyso- 

kości 2  proc. oferow anej kwoty.
Podaje się do wiadomości, że wykonanie budowy gmachu tego przew i­

dziane ,iest etapowo.
D yrekcja zastrzega sobie wybór oferenta, uniew ażnienie częściowe lub 

całkowite przetargu oraz zir.": j r-n e lub zwiększenie ilości robót bez po- 
dania przyczyn i bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony oferenta
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zdem obilizowanych
Osobne zagadnienie powstaje 

związku z powrotem zdemobilizowa­
nych żołnierzy do życia cywilnego 
Popyt na m ieszkania-z ich strony, któ­
ry w normalnych warunkach rozło­
żyłby się na kilka ubiegłych lat, zma­
sowany został na okres bieżący, utrud 
niając wydatnie sytuację.

W ramach ogólnego ustawodaw­
stwa regulującego opiekę nad zdemo­
bilizowanymi, powołano do życia 
Nadzwyczajną Radę Mieszkaniową dla 
Zdemobilizowanych, której zadaniem 
jest ułatwianie, zdemobilizowanym dro 

hipotecznych, zakupu

wiązania właściwej k-westii mieszka­
niowej. Niezależnie od tego postulatu, 
istnieje również coraz wyraźniejsza 
tendencja budowania mieszkań czyn­
szowych, dająca większe możliwości 
objęcia szerszych mas społeczeństwa.

Problem mieszkaniowy wT Stanach 
Zjednocz nych, wrobec swego rozmia­
ru oraz złożonej matury, jest więc je­
szcze ciągle jednym z podstawowych 
zagadnień polityki wewnętrznej tego 
kraju.

Plan wf konano w 108%
Zjedn. Energetyczne Zagłębia Węglowego

naj większym producentem
-  • ' 1 • ^  ’ Największym producentem energii e-

lektrycznej było Zjednoczenie Energe­
tyczne Zagłębia W ęglowego w K ato­
wicach, które ogółem wyprodukowało 
przeszło połowę całej energii ełcktrycz 
nej kraju, dając 163.405.000 kWh. Zjed 
noczenie Energetyczne Zagłębia Wę­
głowego przekroczyło plan produkcji 
20 miln. kWh.

Następnie Zjednoczenie Energetyczą 
ne O kręgu Łódzkiego, wreszcie Zjedno 

'czenie Energetyczne Okręgu W arszaw 
skiego z pro  ukcją 16.050.0. kWh, 
wykazując przekroczenie planu produk 
cji.

Z zestawionym ostatnio w C entral­
nym Zarządzie Energetyki obliczeń wy 
nika, że w miesiącu lipcu r. b. zakłady 
elektryczne, znajdujące się pod zarzą­
dem C. Z. B., wykonały plan produk­
cji energii elektrycznej w 106 proc.

O gólna produkcja energii elektrycz­
nej wyniosła 270.202.000 kilowatogo- 
dzin 1 jeżeli porównamy wynik, wyko­
nania planu produkcji energii elektrycz 
nej w lipcu rb. z tymże miesiącem ro­
ku 1946, to okaże się, że wzrost wy­
produkowanej energii elektrycznej wy­
niósł 116,5 proc. w stosunku do iipca 
1946.

(MZĘIOIA TABELA WYG!iAKYCH
4 - ty  dzień ciągnienia  IV-ej Klasy 

5 0 - t e j  Jub i leuszow ej  Loterii
zł Nr 62092 (padła

Dwa podstawowe przem ysły  
ictwo żelazne i kopal­

nictwo węglowe — z walki
0 wykonanie swych planów 
produkcyjnych w yszły zw ycię­
sko. Dokonały tego w  niesły­
chanie ciężkich warunkach.
Niezależnie bowiem od trud­
ności wynikłych ze zniszczeń 
wojennych, pierwsze półrocze ancji
r .b . wymagało Przezwycięze- | własnych domków. Nawiasem można 
nia szeregu przeszkód w y p ły - i wspomnieć, że potrzeby zdemobili-zo- 
wających Z przyczyn od nas wanych do końca b.r. oceniono na 
niezależnych. Ciężka zima i ! 2,700 tys. mieszkań, 
wiosna, dezorganizując tran- j Ogólna polityka mieszkaniowa w 
sport spowodowały opóźnienia stanach Zjednoczonych opiera się na
1 przerw y W dostawach surow- .ustawie z r. 1946; kierownictwo jej
ców i materiałów pomocni- spoczywa w rękach Federalnej Pu-
czuch Daleki od tego jaki o s i ą -  blicznej Administracji Mieszkaniowej. 
c zy c r i .  u  o  Posiadanie własnego mieszkania, po-
gnąć pragniemy stopień zaspo- 0 . . .
kojenia codziennych potrzeb 
świata pracy, stanowił również j dodatkowe utrudnienie

Mimo przeszkód ośiągnięto 
sukcesy na całej linii. Dla ca­
łości naszego życia gospodar­
czego oznaczają one dużo w ię­
cej niż odcinkowe zwycięstwo.

OGŁOSZENIA DROBNE
Tow. OCHOCKI A N D R ZEJ, sy n  W łady­
sław a, u rodzony w 1902 rok u , w y w :" o -  
ny  w 1940 r. z B rześcia n a  wschód. - 
ś ta tn io  w  czerw cu b r. w idziany w  W ar­
szaw ie, poszukiw any je s t  przez zonę, Ci­
chocka Alinę, zam ieszkałą B iała Podlaska , 
ul. N aru tow icza 52.

EGZEMA. Szybki niezaw odny środek. 
Mickiewicza 18a — 5. (daw nie j: D ługa 
26). 9920
ZA d łu g i poczynione przez żonę m oją Da- 
nielewicz Stanisław ę, n,ie odpowiadam .
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zostającego na poziomie odpowiada 
jącym wymaganiom sanitarnym i kul­
turalnym było dotychczas — szczegól­
nie w mniejszych miastach — niemal 
jednoznaczne z posiadaniem własnego 
domku jednorodzinnego. Milio-ny lu­
dzi, których nie stać było na taki na­
bytek, zamieszkiwały jednak w zni­
szczonych i stłoczonych dzielnicach 
domów czynszowych. Dzielnice te sta­
ły się z biegiem czasu rezerwatami 
nędzy, chorób i przestępstw. Tak więc 
problem mieszkaniowy nie jest jedy­
nie kwestią zbudowania czy przebudo­
wania takiej czy innej ilości domów  
— jest on kwestią przebudowy i no 
wego rozplanowania całych miast.

Sprawa budownictwa
Niezależnie od związanych z kwe­

stią mieszkaniową spraw socjalnych i 
urbanistycznych, samo zagadnienie bu­
downictwa mieszkaniowego posiada

D Z IĘ K U JE  ob. ze s ta la g u  ,x B. za udzie­
lenie wuadomości o s t. sie rż . S tefanie 
W rzecionie, R ychlik .

1) D ane b iu le ty n u  F edera ln e j A dm ini­
s tra c ji  M ieszkaniowej.

«) D ane b iu le ty n u  Służby Zdrow ia USA.

Wygrana 500,000 
W Bydgoszczy).

Wygrane po 100.000 zł Nr Na 8134 
51632 54154 56512 60271-

Wygrane po 20.000 zł N r  N r  124 
1047 1212 4120 4344 6589 9648 10023 
11937 16370 18169 20101 39797 43338
46271 68099 68269 69127 72670.

W ygrane po 10.000 zł Nr Nr 172
765 2327 2395 4097 5328 5566 6161 
8175 8251 8725 10577 10702 13339 
14247 14552 17480 18482 18542 18790
19186 21113 22497 22553 23099 24181
24920 29517 29529 30835 31569 32657
33033 33329 33569 36968 38308 38917
39368 39477 40251 40263 41007 41181
41265 41925 44281 45540 45726 46557
47859 48449 49236 50566 50994 51799
52143 52474 53001 53733 54935 54969
55646 56003 58617 62796 63015 64584
64999 65094 65542 67454 68254 70723
71660 74373.

Po 5.000 zł.
96 1112 1347 3828 4957 5545

5839 6370 6743 7369 7773 9394 9347 
9939 10033 10963 12859 12877 12893
16899 18328 18440 19281 23049 24034
25245 26901 27431 29606 30256 30849
31083 33670 34206 34239 35068 3515u
35344 36377 38330 39522 39746 41086
41489 44944 45369 46821 47560 48027
48198 48501 49702 49778 50001 50 90
50464 50530 50840 50941 51132 51470
51898 51970 52489 52906 53263 53490
53628 53935 54132 54350 56199 56704
58926 59391 59475 59909 60256 64056 
64722 65358 65416 66455 67549 67779
68410 68987 70281 70744 72256 72409
72928 73835 73983.

Po 3.000 zł.
573 610 891 1022 2295 39M 4234 4790 
5058 6187 6321 7793 10299 11642 12696 
13816 13843 14275 14676 14862 15272
16913 17106 17542 17794 18151 18498
19002 19200 19450 21490 22543 22829
22841 23610 23710 23776 25933 2667?!
26771 26788 26881 27648 28084 28178
28479 28716 28740 29031 291.06 30021
31348 31013 32932 33462 36614 37469
38858 39539 39548 39625 40610 41143
41300 42193 43377 43388 44618 45161
45488 45916 45966 45999 46266 46457
46983 47563 47862 49071 50730 5096?
51408 51459 51902 52760 54460 54520
54671 55255 56234 57316 58511 58779
61177 62420 62558 63686 64411 65523
65878 66154 66414 66547 67015 67071
67507 67716 67789 67842 71268 71707
72171 72274 72508 72539 73474 74302
74399 74717 74801.

Wygrane po 2.000 rł 
z 2-ego dnia ciągnienia

Wygrane po 2.000 zł Nr Nr: 115 378 
406 412 475 689 787 859 864 892 934 
982 992 1002 073 113 149 203 336 317; 
377 505 510 557 590 593 594 813 617; 
680 756 795 837 918 930 2266 325 349 
448 519 534 590 643 645 660 r57 807, 
816 902 955 3000 033 038 090 253 264 
268 339 449 452 664 689 730 767 784 
808 827 835 862 869 870 918 932 942 
980 4125 315 395 458 464 503 539 592 
606 746 853 898 951 939 995 8055 07Ij 
089 095 289 413 423 433 481 561 62t 
659 665 856 859 948 956 6010 043 1C4 
126 249 283 299 301 319 327 398 496
550 561 588 595 643 739 747 790 829
856 953 957 958 7188 200 432 439 482 
518 525 579 602 615 619 690 740 777.
803 835 877 917 8012 028 065 071 079
081 124 240 328 565 602 733 736 809
818 843 845 880 9091 169 231 329 395
512 615 654 665 690 691 773 860

10081 102 369 406 464 505 527 623 
590 696 715 958 931 11012 020 059 
116 151 198 270 284 322 353 381 455
228 281 340 348 377 477 491 567 651
993 12201 210 375 485 502 511 514 
637 66 8  729 750 833 882 918 13062 
093 112 242 344 356 379 383 388 
420 464 507 551 694 713 721 747 805 
876 901 980 14094 102 168 224 254 253 
628 740 827 892 913 916 928 959 15054 
134 209 247 254 295 331 404 540 546 
552 570 653 776 16008 326 403 464 482 
548 564 583 587 717 729 751 753 769 
836 923 929 17086 114 152 274 294 353 
363 432 486 547 570 598 639 693 746 
776 803 861 18026 043 049 081 107 118 
272 303 333 461 506 526 545 587 591
610 627 661 750 762 770 857 887 934
966 19003 038 051 041 231 278 367 5171 
592 788 928 937 949.

20026 029 075 125 191 274 281 394
422 491 615 632 737 746 779 800 815
898 995 21009 011 021 046 088 157 16S 
223 372 476 494 554 573 576 649 670 
676 686  22044 210 229 240 362 367 373 
380 383 384 436 514 603 638 676 693 
795 811 814 896 23027 070 158 214 225 
228 281 340 348 377 477 491 567 651 
716 765 781 818 833 21010 014 040 130 
148 178 204 354 395 455 644 648 664
696 701 793 803 804 812 868  874 970
25030 039 051 055 068 158 188 207 218 
275 297 393 399 417 419 468 474 537
551 748 792 836 833 868  26035 124 171 
247 366 430 457 459 474 489 4Q6 W 7 
550 579 595 640 700 727 743 774 27014 
159 307 474 491 612 735 801 802 931 
28039 063 151 243 286 307 313 375 423 
464 490 532 659 653 707 722 751 765

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zl podany bgdtie juiro
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I  PARU
Ality w  Poznania obradufe

nad urhinałami Rady Naczelnej
W  ramach ogólnokrajowej i więc konieczność oczyszczenia 

akcji politycznej PPS, odbyła się naszych szeregów z elementu 
dnia 6.8. 1947 r. Konferencja nie związanego klasowo i ideo- 
Aktywu Partyjnego m. Poznania, logicznie z Partią.
Sala OM TUR w Poznaniu przy j Poprzez odbudowę klimatu 
ul. Łukaszewicza 40 zgromadziła zaufania i pogłębienie jedności 
ponad 700 aktywistów z poczta- i  działania obu polskich nurtów 
mi sztandarowymi poszczegó!- robotniczych przyczynimy się do 
nych Komitetów Dzielnicowych tego, że polska droga do socja- 
i fabrycznych. Odprawę zagaił 1. jlizmu nie będzie tylko drogą 
Sekretarz MK. PPS .tow. Ed- PPS i PPR, a stanie siędrogą ca- 
ward Szondełmajer. Po wyborze i PPS i PPR, a stanie się drogą ca- 
Prezydium głos zabrał Woje- przekonanego o słuszności na- 
wódzki Sekretarz PPS w Pozna- szych założeń ideologicznych, 
niu, tow. poseł Bronisław W ło-1 p oż ionej dyskusji nad re. 
dek, > omawiając w szerokim re- ferate która wyka2ała gfębo. 
feracie domosiosc uchwał Rady M  troskę 0 interes PartH i 2r ^ ,
Naczelnej PPS na tle międzyna i zuinienie doniosłości uchwał Ra. 
rodowe, i wewnętrznej sytuacji Naczeinej PPS, obrani akty-1

a,u‘ jwiści uchwalili rezolucję, która
Zadania, stojące przed PPS, j zapewnia o gotowości wcielania 

zrealizowane mogą zostać jedy- :w życie zadań, stojących przed 
nie w oparciu o zdyscyplinowa- Partią na najbliższym odcinku kiewicza 27, odbyła się uroczystość 
ny aktyw partyjny oraz towarzy- pracy —  wynikających z ostat- °twarcii  P^w szego powszechnego 
S2? świadomych w calei prfni : * h  uchwai Rady Naczchei ^  ^ T ^ T h ™ ” 8'  
oelow naszego ruchu; _  powie; iPPS. ; Dom _  jak olwi.toyl prirf-
dział tow. Włodek —  zachodzi I stawiciel Min. Przemysłu i Handlu dyr.

_  .    ! Kalita — ma pełnić role łącznika mię-
Obrady aktywów PPS i PPR

Rozpoczęte
dyskusję
nad budżetem 
inmestycyjnym
Warszawy m r. 1948

Wczoraj w sali obrad SŁ K. N. 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
poświęcone dyskusji nad projek­
tem budżetu inwestycyjnego War- 
szawy na rok 1948.

Obecni na zebraniu radni, wcho. 
dzący w skład poszczególnych ko- 
misyj St, R.M. ora* przewodniczą­
cy DRN — zapoznali stą z zasad­
niczymi założeniami władz miej­
skich.

Posiedzeń takich odbędzie się 
kilka.

W wyniku ich — po uwzględ­
nieniu głosu czynnika społeczne­
go — ustalona zostanie hierarchia 
potrzeb miasta 1 kolejność w ja­
kiej mają być one zaspokajane 
w 1818 r. (Rs)

Trzy piąte ogólnej ilości gruzu

usunięto już z rumowisk dworca
Nowy dworzec stanie
n a  miejscu dawnego?

i bezpośrednio 
I gony.

na podstawione wa-

CO Z NOW YM  DWORCEM?
Według początkowych kosztory­

sów, rozbiórka dworca kosztować 
m iała około 36 ciu miionów zł. Wc

Dyrekcja Odbudowy Warszaw- renem rumowisk. Codziennie wywo 
skiego Węzła Kolejowego obiecuje zi się około 250 wagoników . w y -,
ma podstawie zobowiązań S/PB, że t wrotek załadowanych betonowym ^ec podrożenia^ roooeiznv i nieprze 
w  tym  roku na jesieni, usuwanie' 
rumowisk b. dworca centralnego bę 
dzie ukończone.

Istnieją jednak poważne w ątpli­
wości, czy stanie się to w przewi­
dzianym term inie t  j. 30 paździer-!ilość). Przeszło połowa całego ob 
nika. Pozostało jeszcze bowiem do szaru dworca wolna jest od zalega-

gruzem,
Do wczoraj usunięto Już około

24.000 m  sześciennych gruzu, z o- 
gólnej liczby 42 tysięcy (tak oce­
niano początkowo ogólną jego

wykonania około 50 procent pracy. 

JUŻ 24.000 M*
Sznury wagoników, jak  tarłocz- 

i ne gąsienice, wgryzają się coraz 
; głębiej w splątana rumowisko dwor 
j  ca. 150 robotników dostarcza „że­
ru" wąskotorowym pociągom, kur- 
sującym między Szczęśliwicaml i te

Ceny dostępne, wybór duży
Bom lewarowy m Żoliborzu —  otwarty

Wczoraj' na Żoliborzu, przy ul. Mic

w  woj. lubelskim

lej chwili za przeszło 50 milionów zl. 
towarem — kończy z triumfem
mówca.

Wnętrze domu to efektownie i ze sm» 
kiem urządzony wiekomiejskl potężny 
magazyn. Na pólkach towaru zatrzę­
sienie. W dziale spożywczym atrakcją 
jest azereg artykułów pochodzenia a- 

i dzy uspołecznionym przemysłem a kon merykańskiego, niespotykanych dotych- 
sumentem, sprzedając towary po ce- ) czas na rynku. Suszone morele (380 
nach wyznaczonych przez rząd. 1 zł. kilogram), figi w cieście 140 zl. pacz

jących go do niedawna ruin. Prace 
na  tym odcinku postępują m niej- 
więcej według harm onogram u SPB. 
Trzydniowe odchylenie od przewi­
dzianego planu pracy, nie m a tu 
większego znaczenia.

STAL TEST OPORNA

widzianych trudności w pracy koszt 
usunięcia rumowiska wzrósł nie­
m al o 50 procent. Można śmiało 
przyjąć, że całość robót pochłonie 
przeszło 50 milionów zł.

Po zakończeniu prac rozbiórko­
wych przewiduje się rozpoczęcie bu 
dowy nowego dworca. N astąpi to 
prawdopodobnie na początku przy 
szłego roku.

Według najnowszej koncepcji no­
wy dworzec stanąć m a na daw­
nym miejscu, a nie Jak przewidy­
wano początkowo przy ul. Żelaznej. 
Zakończanie Jego budowy' Jest, ©-

_ . , czywiście, projektem  na nieco dał-Znacznie gorzej przedstawia *lę ęzĄ przySZ’I0(5ć
spraw a z usuwaniem metalowego | Spraw a ' dojazdów i połączenia
złomu, k tóry  wym aga szczególnie ,Warszawy z P ragą przez tunel 1 no
dużego nakładu pracy. Zelazo-beto- m ost ^ednicaw y rozwiązana 
nowa konstrukcja zniszczonego j m a  b y 6  w  1 9 4 9  r o k u

W dnia 10-bm. odbyły się na tere­
nie woj. lubelskiego wspólne konfe­
rencje powiatowych aktywów brat­
nich partii robotniczych PPS i PPR w 
miejscowościacht Tomaszów Lubel­
ski, Krasnystaw, Zamość 1 Hrubie- 
esów.

Równocześnie w Lublinie w Mli 
Pocztowców obradowały na wspól­
nej konferencji aktywy PPS i PPR

miasta Lublin 1 powiatu lubelskie­
go. Referaty programowe wygłosili

Asortyment towarów, którymi dom 
rozporządza, jest bogaty.

— Będziemy go jednak stale rozsze-
z . strony PPS praewo dnlczący WR " i T * 0* *  dy^  nowootwartej Oam, kolorów grają kretony, flanele 

_ rx. _ . J . nlnrrfwk oh. Nowak — tak. abv moż- i zaruDowane w dz ale włókieniiczvm.PPS tow. Domagała, « * d n ie n ia  ; P1#cówki, ob- Nowak ~  tak- ab7 moż 
PPR II sekretar* WK PPR tow, Woj­
ciechowski. Przyjęto rezolucje, zmie­
rzające do wzmocnienia i zaciśnię­
cia wspólnego frontu partii robotni­
czych.

ka i tanie owoce. Dostarcza je „Samo­
pomoc Chłopska". Można tu nawet 
kupić kartofle, 14 zł. kilogram.

Kto posiada m ateriały
d o  historii PPS?

zgrupowane w dziale włókiensiczym. 
na tu otrzymać wszystko. W samym I Potężne bele materiałów łódzkich, blel- 
dziale włókienniczym dysponujemy w I skich i innych rozsadzają półki. (Rem)

dworca jest przyczyną wielu kłopo­
tów kierownictwa. 20 acetylenowo- 
tlenowych aparatów  nie może spro- 

roz-! stać ogromo-wl pracy. (Pocięcie wie! 
kich filarów i olbrzymich żel-beto­
nowych belek zabiera wiele czasu. 
Jak  dotychczas z ogólnej ilości 8 ty  
sięcy wywieziono do hut około 3 ty  i 
ślące ton żelaza. Jest to  przeszło 
200 wagonów.

Przy usuwaniu żelaznej komstrok 
cjl pracuje oprócz Jednego dużego 
dźwigu parowego na  szynach, czte­
ry  krany  (dźwigi) Derloka o noś­
ności do 4 1 pół tony. Dźwig paro­
wy pomaga przy wyciąganiu z ruin 
najcięższych żelaznych fragmentów 
konstrukcji. Zadaniem kranów 
(małych dźwigów) Jest przenosze­
nie pociętych elementów żelaznych

Za dwa więc la ta  główna magi 
stra la  kolejowa, przebiegająca 
przez stolicę, o tw arta zostanie dla
komunikacji. (wk)

Jednostka ta
musi zarobić na 17 osób personelu

Archiwum CKW PPS od pierw- j nie * kierownikiem Archiwum CKW
szych dni po wyzwoleniu zbiera | PPS tow. Mieczysławem Zawadką'

materiały dotyczące historii Polskiej 
Partu--Socjalistycznej. Wśród zebra­
nych już dokumentów znajdują się 
m. in. zbiory tzw. archiwum londyń­
skiego i krakowskiego z lat 1892 — 
1928, całkowite lub częściowe kom­
plety prasy socjalistycznej, publika­
cje i pisma podziemne z okresu oku­
pacji hitlerowskiej itd.

Zbiory te nie obrazują Jednak ca­
łokształtu historii Partii. Niemało 
jest jeszcze nieznanych dokumen­
tów, znajdujących się w rękach pry­
watnych, których udostępnienie hi­
storykom pepesowcom mogłoby 
przyczynić się do wzbogacenia 
dziejów Partii o wiele szczegółów. 
Wielką wagę historyczną posiadają 
nie tylko rękopisy, lecz także wszel­
kiego rodzaju druki, jak: broszury, 
książki, prasa w kompletach i po- 
Jedyńczych egzemplarzach itd.

Sekretariat .Generalny CKW PPS 
przywiązując wielką wagę do akcji 
zbierania materiałów historycznych, 
przeznaczył specjalne fundusze na 
powiększenie zbiorów archiwalnych.

Wszystkie osoby, a zwłaszcza to­
warzysze partyjni, którzy posiadają 
jakiekolwiek materiały do historii 
PPS proszeni są o niezwłoczne skon­
taktowanie się osobiście lub llstow-

aż 17 osób personelu, co znajduje od 
bicie w bardzo wysokim stosunku 
wydatków osobowych do dochodu. 
Zwraca także uwagę duża ilość pra 

_  cowników (781) oddelegowanych do
I Miejskie Zakłady Komunikacyjne > .  Np.” kilka dni po przybyciu n o - W  organizacyjno -  społecznych.

•  L ieszą sI(? na og(W Jak to się czasem wych autobusów „Chausson" brakj

febrieih Ozśelnic i &ół'mówi ~ ”dobrą prasą“Jest to głów_lbyło wozów na innych linIach’ca}a

(Warszawa, 
CKW PPS),

ul. Daszyńskiego 18,

Usprawnić funkcjonowanie
zbył rozleglej aparatury

(Rs)

Nie ma poirodu
d o  o b a w

W numerze 174 „Robotnika" po­
daliśmy wiadomość •  interpelacji 
radnych DRN Praga — Południa w 
sprawie baraku szkolnego przy ulicy
Aldony.

W związku z zarzutami radnych, 
stawianymi kierownictwu budowy 
baraku, WarsŁ Dyr. Odbudowy, 
która sprawuje nadzór techniczny 
nad tą budowa, powołała specjalną 
komisję z udziałem przedstawiciela 
Min. Oświaty dla zbadania słuszno­
ści stawianych zarzutów.

Komisja, po obejrzeniu baraku 
(27.VII r. b.) stwierdziła, te budynek 
żadnych usterek konstrukcyjnych 
nie ma. Usterki drobne, Jak pęknię­
cia w tynkach (przy stykach ściany 
drewnianej z murowaną), pozsycha- 
ne otwory drzwiowe itp. — zostaną 
usunięte przed ostatecznym odbio­
rem robót.

Jak z tego widać, na szczęście, 
alarm radnych był przedwczesny.

(Rem)

DZIELNICA MOKOTÓW
na zasługa pracowników służby r u - ! bowiem uwaga wielkich warsztatów.

tchu, opłacanych notabene wyjątkowo była nastawiona na... ewentualne de
tsahi D zielnicy p S y 1#!? Chóoinfśkiej T f r °4 P o m n ie . Zastrzeżenia, jakie budzą ^ t y  cennych nabytków, 
odbędzie sie p lenarne  zebranie członków tramwaje, podstawowy środek loko- CZY NIE MA LEKARSTWA? 
Koła P re legen tów . Obecność obow lazko-! mocji miejskiej to przede wszystkim

żółwie tempo Jazdy wozów. Gdyby 
się udało zwiększyć szybkość pocią­
gów i ilość kursów, niewątpliwie 
rozładowałoby się panujący wciąż 
tłok.

WADY ORGANIZACYJNE
MZK. wykazuje jednak nadal sze­

reg niedociągnięć, właściwych zresz­
tą wszystkim instytucjom miejskim. 
Są to braki organizacyjne: biurokra­
cja i przerosty personalne, nieusta- 
lenie zakresu działania poszczegól­
nych komórek i wzajemnego stosun- 

Saaka-Kęp* a P P R  , ku, zakresu uprawnień, obowiązków 
i odpowiedzialności kierownictwa. 

Wady te obniżają oczywiście spra-
a.-^^lit! t t^ - e!AIcy- pps . 8a*ka-K epa ' wność działania przedsiębiorstwa, wzywa ak tyw istów  do wzlocia udziału  w ,, . . , ,  .
zebran iu  pod rygorem  partyjnym. i Np. odbudowę i przebudowę sieci

I prowadzą równolegle: Biuro Budo-

D nia 13 bm. (środa) o gods. 15,SO w  lo ­
ka lu  MZK p rzy  ul. P u ław sk ie j Nr. 13/15 
odbędzie się w spólne Babrania członków 
P P S  i P P R . R e fe ra ty  wygłosi tow . Dra- 
ganow ski.

DZIELNICA PBAOA CENTRALNA
D nia 13.8.47 r. o  godz. 17 w  aall tea­

t r u  „C om edia” odbędzie się  walne ze­
b ran ie  w szystk ich  członków P P S  i P P R  
z te ren u  P ra g i C entralnej.

Na porządku  obrad  Uchwały Rady N a­
czelnej.

ZEBRANIE AKTYWÓW PPS I PPR  
DZIELNICY SASKA KEPA

W e w to rek  — 13 bm. o goda, 18 w  sali 
D zielnicy P P S  — Saaka-Kępa (ul. F ra n ­
cuska 7) odbędzie się wspólne zebranie
ak tyw u P P S —Dzleln, “ ' “  ------
P raga-P o ludn ie .

N a porządku  obrad Uchwały R ady N a­
czelnej PPS,

UWAQA, SPÓŁDZIELCY WOLI
D nia 12.8.47 r . o godz. 17

Biurokracja powoduje też prze­
wlekanie procedury prxy zakupach 
materiałowych. Formalności trwają 
często dwa do trzech miesięcy, licząc 
od ogłoszenia przetargu do zatwier­
dzenia umowy. Przy ogromie prac, 
które MZK prowadzą, atosowanla te 
go tempa powoduje wiele komplika- 
cyj, narażając przedsiębiorstwo na 
duże straty.

Pisaliśmy już o przerostach perso­
nalnych w Dyrekcji Wodociągów i 
Kanalizacji. MZK gnębi ta  sama cho 
roba. Podczas gdy w referatach te­
chnicznych (biuro budowy) brak Jest 
personelu o wyższych kwalifika­
cjach, motorowych i konduktorów 
jest nadmiar. To samo dotyczy per­
sonelu nadzorczego np. na Jednego 
kontrolera przy pada mniej niż czte-

K I N O

P O L O N I A
Mar*x»łkou)ska 56
Początek seansów 
o godz. 14, 16, 20-fa 

u) niedziele i śirlęta
0 god*. 1S, 14. 16
1 20-ta

Nung film radziecki z życia artystóm p. t.

„Dziewczyna z baletu”
W rolach gióumych: W. R e d ln a . O. Zyznłew a  

W. K azanow icz.
Film dozuiołony dla młodzieży od 12-tu  lat. 
I s r ip r s g r i i :  Aktsslnośii Falskiej kusili F i l a m i .

Dzielnica Sróifmieście
omawia uchwały 
Rachj Naczelnej

W dniu 9 8.47 r. odbyło się zebra­
nie aktywu Dzielnicy Śródmieście, na 
którym referat o uchwałach ostatnich 
Rady Naczelnej PPS wygłosił tow. 
mgr Paulisz Roman i referaty w spra­
wach organizacyjnych wygłosili tow. 
tow. Rafalskl Andrzej, II Sekretarz 
Komitetu Dzielnicy i Zabielski Wa­
cław, instruktor Dzielnicy.

Po przedyskutowaniu referatów po. 
wzięta została rezolucja treści nastę­
pującej:

„Zebrany w dniu 9.8.47 r. aktyw 
kół Polskiej Partii Socjalistycznej 
Dzielnicy Śródmieście, solidaryzuje 
się z  uchwałami Rady Naczelnej PPS 
i stwierdza, że utrzymanie współpra­
cy Partii Robotniczych w ramach 
Jednolitego frontu jest podstawą lu­
dowej Polski Demokratyczne) i reali­
zacji interesów polskiej klasy robot­
niczej.

Jednocześnie zebrani stwierdzają, 
te utrzymanie wyokiego poziomu ide­
ologicznego Jest nakazem chwili ze 
względu na ilościowy wzrost szere­
gów nasze] Partii, co wiąże się z za 
bezpieczeniem Partii przed wpływa, 
mi elementów wrogich klasie robot­
niczej".

zebranie spółdzielcze nr 1
Obecność w szystkich spółdzielców pod 

rygorem  p a rty jn y m  obowiązkową.

KOLO MZK - ŻOLIBORZ
D nia 1 3 .y n i.4 7  r . (środa) o godz. 15.30 

W sali K ola P P S  na C.W .S. M.Z.K. ulica 
W łościańska N r. 52, odbędzie się zebranie 
ivoia z refe ra tem  sek re ta rza  Dzielnicy 
“ w: K aczyńskiego A leksandra  „U chw ały 
R ady  N aczeinej P P S ” . Obecność w szyst- 
kum członków K oła  obowiązkową.

K om ite t p ro si o p u n k tu a ln e  przybycie.

DZIELNICA o c h o t a

W środę  dn ia  18-go sie rp n ia  b r. o go- 
dzim e 18,30 w lokalu Dzielnicy Ochota, 
ul. Niemcewicza 9 m. 130 odbędzie się  po ­
siedzenie K om ite tu . Obecność członków 
obowiązkową.

DZIELNICA BRÓDNO
W  dniu  12 bm . o godz. 15,30 odbędzie 

się ogóine zebranie członków K oka P P S  
ko lejarzy  m agazynu i drogow ego na  stacji

lw y i Wydział Drogowy."Naczelnik ^  o*01*  kontrolowane. Nic więc 
- - — . . . .  dziwnego, że w  rezultacie na jedno­

stkę zarabiającego taboru wypadaD zie ln icy ,'u l. O grodow a^ss^odbedz 'ie15się Wydziału Finansowego zamiast być
zależnym tylko od naczelnego dy­
rektora, podlega aż trzem dyrekto­
rom. W rezultacie nie ma możności 
skontrolowania budżetu. Niewątpli­
wie winą słabej organizacji jest też 
stosunkowa mała wydajność pracy. 
Bije ona szczególnie w oczy w Cen­
tralnych Zakładach Samochodowych 
MZK, gdzie wydajność jest znacznie 
niższa^ od norm technicznych, sto­
sowanych przez analogiczne zakła-

Dobre wyniki Polaków
na zawodach festiwalowych w Pradze

Polska ekipa sportowa na Światowy 
Festiwal Młodzieżowy w Pradze wzię­
ła już udział w zawodach lekkoatletycz
nych i piłki ręcznej. Poza tym na za-

Jak trwoga, to do Boga
Biegiem na ul. Nowogrodzka 12

— Opadają nam ręce ze zmęcze­
nia — mówi sanitariuszki Miej­
skiego Ośrodka Zdrowia przy ul. 
Nowogrodzkiej 12 ob. Ermanówna,

Autobusy „ 0 "  na właściwej trasie
Nowe Sidle tramwajowe we wrześniu

Wobec zakończenia pracy przy to- 
W^szawa' pragV celem^^^boim "nowego ™ch tramwajowych, od ul. Srebrnej 
zaraadu  kola P P S  ko lejarzy  m agazynów  '-p rz ez  ul Towarową, al Jerozolim-
1 drogow ego oraz d la  om ów ienia uehw a- e t a r v r k i p w i r z a    7n .ły R ady  Naczelnej z dn ia  30.6.47 . . t a r v n k ie w ic z a  z o

Obecność członków obowiązkowa.

Z życia terenu
MINSK MAZOWIECKI

W Mińsku Mazowieckim odbyto 
się wspólne zebranie powiatowego 
aktywu PPS i PPR, na którym tow. 
Kofmalski (PPS) wygłosił referat o 
zasadach jednolitego frontu.

RADZYMIN
W Radzyminie odbyła się wspólna 

konferencja aktywu powiatowego 
PPS i PPR.

skie do pl. Starynkiewicza — zo­
stały na tym odcinku uruchomione 
autobusy „O", które odtąd kursują 
na swojej właściwej trasie. Autobu­
sy „0" otrzymały przystanek * obu 
stron wiaduktu przy ul. Towarowej, 

ćo  znacznie wzmocni komunikację z 
Dworcem Gł.

dzie odtąd-z Pragi przez al, gen. Si­
korskiego, Chałubińskiego do pl. Na­
rutowicza.

Notatnik stolicy
NOWA CENTRALA TELEFONICZNA
W© w rześn iu  n astąp i otw arcie te le fo ­

nicznej cen tra li a tom atycznej na  M okoto­
wie, obliczonej n a  6 ty s . num erów , co 
odciąży w reszcie cen tra lę  na  P iu sa . Poważ 
ną przyczyną trudności telefonicznych w 
W arszaw ie je s t  nie ty le  b ra k  aparatów . 1 g ^ j u  zaświadczenia 
któ rych  w Polsce je s t  dość, lecz b rak  ka- °  
bla. J e s t  go ta k  mało, że naw et po u ru ­
chom ieniu cen tra li na  Mokotowie, abonen 
ci m ieszkający  n a  tak ich  zniszczonych u- 
Ucach, ja k  G rzybow ska, Sienna, praw ie 
cala W ola, część M okotowa, n ie  będą mo*

Uruchomienie „9“ na nowej trasie, 
tj. od pl. Narutowicza do pl. Trzech 
Krzyży nastąpi w połowie września.
Jednocześnie tramwaje linii „25“ z a -1 gli być przyłączeni do sieci, 
czną kursować między Pragą a pla-

m v j ma  i r * •  • 1* U  1 * 1 X U  JLF A 1 1 \ U  i ł  K U 11cem Narutowicza. „23 rowniez_zmie( w  sofeotę lg bm o sodz 15 w £a„ Rady
m ą  sw ą  trasę, k tóra  przeb iegać bę- I N arodow ej (Al. gen. S ikorskiego) II pię-

I tro  odbędzie sie zaprzysiężenie ław ników  
J O byw atelskich K om isji Podatkow ych.

gdzie od godz. 12 do 16 codziennie 
szczepi się dodatkowo na tyfus 
wszystkich spóźnialskich.

Ścisk na podwórzu kamienicy 
olbrzymi, gwar jeszcze większy. O- 
gonek czekających sięga daleko 
w głąb ulicy. Porządek musi regulo­
wać milicja.

— Skaranie boskie z tymi ludź­
mi — mówi woźny Ośrodka. Przez 3 
miesiące wyznaczonego okresu szcze 
pienia zgłosiło się tylko 13 tysięcy. 
Były tygodnie, że nie zjawia się nikt, 
a teraz — niech pan patrzy, 2 tysią­
ce dziennie! Całe szczęście, że już 
nie długo 15 i kończymy.
j — A potem?

— Normalna nasza robota, no i... 
wydajemy duplikaty tym, którzy za-

W tym roku 
nie uda się nikomu wymigać. Kart 
żywnościowych nie dostanie się bez 
świadectwa. Kary na tych, którzy 
się nie szczepili też się posypią.

proszenie Czeskiego Zw. Kolarskiego 
Pietraszewski i Siemiński startowali w 
wyścigu szosowym na dystansie 262 
km. Siemiński musiał wycofać się z 
powodu urwania widelca, a Pietra­
szewski był 6-ty na mecie.

Najlepiej wypad! start naszych lek­
koatletów. Mitan wygrała bieg 80 m. 
pł. w czasie 12,6 i zajęła 2-glę miejsce 
w skoku wzwyż. Stachowicz zdobyła 
pierwsze miejsce w rzucie oszczepem, 
a Słomczewska druga w biegu na 100 
m. i 200 m. Poza tym sztafeta pań 4X 
100 m. odniosła także zwycięstwo.

Z mężczyzn największy 9ukces od­
niósł Kuźnicki, zajmując pierwsze miej 
see w skoku w dal wynikiem 670 m„ 
drugie w rzucie dyskiem — 39,96 m. i 
trzecie w skoku wzwyż — 170 cm. 
Buhl był drugi na 400 m. z b. dobrym 
czasem 50,9 sek. Dobrze pobiegł Lip­
ski plasując się na drugim miejscu w 
biegu na 200 m., a na 400 m. był 5-ty 
z czasem 52,2, biegnąc na tym dystan­
sie po r pierwszy w życiu. Z pozo­
stałych zawodników trzecią pozycję 
zajęli Nowak na 1.500 m., Adamczyk 
w rzucie kulą i Dzwonkowski na 5.000 
m. W sztafecie 4X100 m. Polacy w 
składzie: Białkowski, Lipski, Grzanka 
i Buhl byli drudzy z wynikiem 44,1 
sek.

Koszyk"-- polscy wygra’i z Pale­
styną 36:29 (17:8), a po zadętej walce 
ulegli Czechosłowacji 40:42 (21:25).

Popieraj Ligą Lotniczą
C E N A  O G Ł O S Z E N I  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia d robne: osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za w yraz. H andlow e po zl 25 za w y­
raz, Poszukiw anie praey po zl 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym  do 100 mm zl 90; od 101 — 200 min 
zł 110; powyZej 200 mm zt 130 za 1 mm szerokość jednej szpaity . Za tekstem  do 100 mm zl 60; od 
101 — 200 mm zł 75: powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość lednej szpalty . Nekrologi do 50 mm 
zl 60; 51 — 100 mm zl 75. 101 — 150 min zl 90; powyżel 150 mm zl 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Za niedziele 1 św iętu dolicza sle 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada.

DGŁiOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C entr Biuro Ogl I Reki. Sp. Wyd. ..W iedza”  Oddział w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie (2 1 , t e t  Sk-CiU 
oraz Jego A gentury  m iejsk ie: Al Jerozolim skie 18 — „ Im p e t" , K o lek tu ra ; M a r s z a ł k o w s k a  i -  L. Urbanowicz, sklep z m at. plśm.
I w szystkie oddziały Sp Wydown. ..W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń i Keklam. W arszaw a, ul. H e- 
raekiego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P  w Polsce; Biuro Ogłoszeń ..C zyteln ik” — C entrala, ul D uszyńsk iego  18 1 oddziały 
M arszałkow ska 3-5. Poznańska S3. Targow a 67; ..W olność” . W arszaw a. M arszałkowsko 95. 9p. Agencji P rasow ej ..G lob” , ul. Złota 4 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . W arszawa, W spólna 50. tei. 856-28; Spółdzielnia Pracy K olporte,ów  , li.xpress” . Kaszyńska 8A 
Targow a 69.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 37284 .Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk, Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA'* — „Robotnik" ny, 1
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Chłopi z pułtuskiego wołają o pomoc

Pomór i czerw onka dziesiątkują 
trzodę chlew ną w szeregu m iejscow o­
ści pow iatu pułtuskiego. W sie: By-
lice, Kałączyn, W yrzyki, Świercze, 
Prusinowice, Klukowo, Smolichowo 
poniosły  już olbrzym ie ątraty.

Pow szechnie wiadomo jak zniszczo­
nym  był pow iat Pułtuski po długo­
trw ałych  operacjach w ojennych. Chło 
pi byli niem al doszczętnie pozbawieni 
żyw ego inw entarza. O dbudow ując za­
grody z w ielkim  nakładem  trudu roz­
poczęli też hodowlę świń. W  pierw ­
szym roku pow ojennym  często można 
było w idzieć, że gospodynie skąp iły  
m leka ludziom, ba naw et w łasnym  
dzieciom, a  daw ały  je  prosiętom  
przeznaczonym  na chów.

W obec pom oru i czerwonki chłopi 
«ą bezradni, a m iarodajne czynniki 
n ie  spieszą z pomocą.

W  m aju br. gm ina G ołębie poleciła 
zwieźć w szystk ie 6ztUki nierogacizny 
do wsi O doje dla szczepeń ochron­
nych. Chłopi z jechali chętnie i gro- 

■ madnie. N ie doczekali się jednak  le ­
karza, a  goniec gm iny oznajm ił im 
późnym wieczorem, że surow icy 
Zbrakło i szczepienia n ie  odbędą się.

N ie będziem y w ytykać dziś, że 
m ożna było zaoszczędzić gospodarzom 
stra ty  dnia i koni w  okresie na jp il­
niejszych robót w iosennych, że ktoś 
najw idoczniej zlekcew ażył sobie obo­
w iązek odw ołania w porę n ieprzem y­
ślanego zarządzenia, że w  w yniku ta ­
kiego lekkom yślnego zarządzenia 
sztuki zdrow e spędzono n a  jedno 
m iejsce ze sztukam i chorymi, przez 
co epidem ia w spaniale się  nasiliła.

Sądzimy, że w ładze w ojew ódzkie 
w drożyły dochodzenie i w inni ponie­
śli konsekw encje.

Pilną i najw ażniejszą jes t obecnie 
spraw a sam ej surow icy.

Gospodarze zdani są  całkow icie na 
czarny rynek. A że chlew y pustosze­
ją  z dnia na  dzień, aptekarze, droge- 
rzyści i różni pokątni dostaw cy sp e ­

ku lu ją  bez skrupułów , użyczając z 
łaski, choć za grube pieniądze jak ie ­
goś płynu, k tóry  pachnie karbolem, 
a k tó ry  oni nazyw ają surowicą.

Chłopi kupują, bo... a nuż pomoże. 
Rozumie się nie pom aga i k lęska po­
moru i czerwonki panu je  dalej.

K iedyż zain teresu je  się nią w resz­
cie służba lekarsko-w eterynary jna  
M inisterstw a Rolnictwa i Reform Rol­
nych?

N a m arginesie zauw ażyć jeszcze 
trzeba, że są rzeźnicy, k tó rzy  kupują 
zdechłe tuczułki za grosze i p rzera­
biając je  na  w yroby w ędliniarskie, 
pom nażają sw oje paskarsk ie  docho­
dy, n ie  troszcząc się o zdrow ie spo­
żywców. Jak  w idać, kontorla w ładz 
san itarnych  spożywców. Jak  widać, 
kontro la  w ładz san itarnych  w inna tu 
działać czujniej i spraw niej.

a  Br. St.

Mazurska kuźnia polskości

W alkę z® Smętkiem
prowadzi Uniwersytet Ludowy w Rudziskach

P ODRÓŻNEMU jadącem u ze Szczyt­
na do O lsztyna radzim y po przy- 

jeździe do niew ielkiego m iasteczka o 
dość niepolskiej nazw ie Pasym, zbo­
czyć niecałe  dw a kilom etry na  pó ł­
noc. W  te j w łaśnie stronie, n a  w y­
niosłym pagórku, w  białym  domu 
przylegającym  z dwu stron  do ścia­
ny w ielkiego lasu mieści się bardzo 
ciekaw a i nieco egzotyczna dla przy­
bysza z centralnej Polski insty tucja. 
Je s t nią M azurski U niw ersytet Ludo­
wy w Rudziskach, jeden z zaledwie 
dwu istn iejących na tam tejszym  te re ­
nie.
' je że li k toś się  pokusi na  to n ie­
w ielkie zboczenie z h asy , zobaczy rze 
czy tak  piękne, niecodzienne i ze­
tknie się z ludźmi tak  w spania-

Wyścigi konne w Sopocie

* i  -iB I)

W związku z Targam i Gdańskim i w Sopotach odbyw ają się wyścigi konne.

Opera Śląska w Warszawie
»CYrulik« i »Aida«

R ossin i i  V erdi to  d w a j n a jgen ia l 
n ie js i k o m p o zy to rzy  o p ery  w ło ­
sk ie j XIX  to. W tw órczośc i p ie rw ­
szego  opera  „C yrulik" , a  drugiego  
„Aida", za jm u ją  naczelne m iejsca . 
„Aida" n a le ży  do o p er późn ie jszych
i o w ie le  w a rto śc io w szą  je s t  od  np. 
„R ig o le tta ", „B alu M askow ego"  itp . 
T w órczość  R ossin iego  u su w a  się  
xw olna  lecz  zdecyd o w a n ie  w  cień  
zapom n ien ia  ty lk o  „C yru lik" tem u  
lo sow i n ie  u leg a  d zięk i g ro tesko - 
w ośc i i w d ziękow i, k tó re  sp ra w ia ją
i i  ch ę tn ie  w c ią ż  słu ch a ją  go i b a ­
w ią  się  n im  coraz to  n ow e poko le­
nia.

O bydw ie  om aw ian e o p ery  w y  s ta  
w ion ę zo s ta ły  p rze z  zesp ó ł ś lą sk i b. 
sta ra n n ie  i  a r ty s tyc zn ie .

N a  czoło  w yk o n a w có w  „C yru li­
ka" w ysu n ę ła  się  bezsprzeczn ie  B. 
K o str zew sk a . P ięk n y  m a te r ia ł g ło ­
so w y , dobre  jeg o  p rzeszko len ie  i 
w dzięczn a  g ra  a k to r sk a • — o to  w a r  
tości, k tó r y m i B. K o s tr ze w sk a  u j­
m u je  publiczność i k ry ty k ó w . R ó w ­
n ież śp iew a czk ę  w y su w a m  na plan  
p ie rw szy  w śró d  w yk o n a w có w  
„Aidy". M yś lę  o W. C alm a, od­
tw ó rczyn i ro li ty tu ło w e j. N a  w y so ­
k ą  i w szech stro n n ą  poch w ałę  za- 
s łu g u je  je j  g łos, s zk o ła  w oka ln a  i 
gra  a k to rsk a . „Aida" w  in te rp re ta ­

c ji W. C a lm y n ie je s t  b iern ym  sza- m i 
blonem , lecz postacią , k tó ra  w zru ­
sza  i  in te resu je  słuchacza.

Zięspół w a żn ie jszych  ró l „C yru li­
ka", poza  B. K o s tr ze w sk ą , o d tw o ­
rz y li:  B. P aprock i (A lm a v iv a ) , ch oreograficzn a  w  „A idzje"  —  do-
L w ouńcz (B a rto lo ), A d a m czew sk i bra, szczegó ln ie j udana b y ła  p ierw - 
(F ig a ro ), P ac ie jew sk i (B asilio ).

się  nieco za  c iężk ie , pew ne  
sk r ó ty  p la s tyczn e  u w a ża m  za  po­
żądane. P rob lem y in scen izacji ro z­
w iązan e b y ły  ja k  na fin a ł „Aidy"  
—  in teresu jąco  i udatn ie. S tron a

Ś p iew a li oni u m ie ję tn ie , g ra li — 
żyw o , d y k c ję  m ieli dobrą, zg ran ie  
—  n a leży te .

W  „A id zie f w a żn ie jsze  ro le  poza  
ty tu ło w ą  odegra li: F. S lon iew ska
(A m n er is ) , F. A rno  (R a d a m e s), A. 
M ajak  (A rc y k a p ła n ), R . C yg a n ik  
(k ró l e tio p sk i) .

A czk o lw iek  F. S lon iew ska  m a  
la ar to śc iow y  m a te r ia ł g ło so w y , to  
jed n a k  sk a la  n ie je s t  n a leżyc ie  w y ­
rów n an a , b arw a  d źw ięk ó w  górnych  
i do lnych  w y ją tk o w o  różna. G ra  
a k to rsk a  śp iew a czk i i  d yk c ja  te ż  
w zb u d za ją  za s trzeżen ia . F . A rno  
sp ro sta ł zadaniu , g ło s  je g o  b rzm ia ł 
n ależycie . A . M a jak  w in ien  b yć  w y  
różn ion y za  ca ło k sz ta łt s y lw e tk i a r  
cyk a p ła n a  oraz za  n ienaganną d yk  
cję. R . C ygan ik  ro lę  k ró la  e tiopów  
o d tw o rzy ł z  a k to rsk im  tem p era ­
m en tem .

Obie o p e ry  w yre ży se ro w a n e  b y ły  
b. dobrze. In scen izacja  f i e k a w a  i 
zw a rta . D ekorac je  „A idy" w y d a ły

sza  część  scen y b a le to w e j, o p a rta  
na ru ch om ym  „ ży w y m  obrazie". 
W ielce m iły m  b y ł „ba le t dzieci. 
C h óry  —  bez za rzu tu .

„C yru lika“ p rzy g o to w a ł k a p e l­
m is tr z  J. S illich , „Aidę"  —  M. M ie­
rze jew sk i. O baj, tru dn ości apara tu  
operow ego  pokonali zw yc ięsk o . Z a­
pew n e b rzm ien ie  o rk ie s tr y  zy sk a ło ­
b y  je szcze , g d y b y  ilo ściow o in s tru ­
m e n ty  sm yczk o w e  zo s ta ły  w zm o c­
nione. M am  w rażen ie , że  m ożn a  b y  
nieco tem p o  zw ię k s zy ć  w  I  części 
„C yrulika" (D zięk i tem u  w zm ocn ił­
b y  s ię  czyn n ik  g ro tesk i, a  pom n iej­
s z y ł e lem en t s e n ty m e n ta ln y ) . S ą ­
dzę, że  w  fin a le  „A idy" m ożn a  b y  
p o m n ie jszyć  d yn a m ik ę  o rk ie s try , a  
w  te n  sposób  b a rd z ie j syn ch ro­
n izow ać za m iera n ie  życ ia  na  sce­
n ie ze  słabn ięciem  n a tężen ia  b rzm ię  
nia o rk ies try . Są to  jed n a k  szcze ­
gó ły , k tó re  w  żaden  sposób  n ie  m o  
gą  w p łyn ą ć  na sąd  ogó ln y: P rzed ­
s ta w ien ia  b. udane.

M. J. P io tro w sk i

łymi, że napew no trudu  sw ego nie 
pożałuje.

Piękny, w ysoki budynek gromadzi 
w  m urach sw oich m azurską młodzież 
autochtoniczną, nie zawsze dobrze 
mówiącą, ale niew ątpliw ie dobrze 
czującą po polsku. Dobry los zrzą­
dził, że tam, gdzie przed rokiem  1945 
uczyli się  p ruscy kreisleiterzy  n ie ­
naw iści do w szystkiego, co polskie, 
dzisiaj radośnie rozbrzmiewa mowa 
polska i odradzają się dusze m azur­
skie, pokry te  g rubą w arstw ą pleśni 
germ ańskiej,

Sgn Ziemi Mazurskiej
|>  RZEWODZI grom adzie wycho- 

w anków  syn  Ziemi M azurskiej, 
ongiś m ów iący po niem iecku, a jesz­
cze przed w ojną naw rócony p. Karol 
M ałłek. W ielką pom ocą służy mu żo­
na, rodow ita w arszaw ianka, i garstka 
oddanych spraw ie M azurów, p ierw ­
szych w ychow anków  U niw ersytetu.

Sam dyrektor, prześladow any za 
sw oją patriotyczno - społeczną dzia­
łalność, zmuszony został do opuszcze­
nia rodzinnych stron w przeddzień 
w ybuchu w ojny. Znalazł przytułek w 
Radości pod W arszaw ą, gdzie szczę­
śliwie przetrw ał koszm arne la ta  oku­
pacji. N atychm iast po w yzwoleniu 
w rócił na  ziem ią ojców  i naprzekór 
w szystkiem u rozpoczął, zdaw ało się 
beznadziejną, w alkę ze Smętkiem, wal 
kę, k tó ra  — dzisiaj może to sobie z 
dumą pow iedzieć — przyniosła mu 
w spaniałe zwycięstwo. Celem te j wal 
ki było przyw róćenie Polsce zabłąka­
nych dusz, na  k tó rych  okres pano­
w ania najeźdźców  pozostaw ił g łębo­
k ie  ślady prusactw a. B orykając się i  
n iedostatkiem , zdany na siły  w łasne 
1 najbliższego otoczenia, z praw dzi­
w ie mazurskim uporem  dąży powoli, 
ale konsekw entnie, do celu.

W  grom adę oddanych sobie wycho 
w anków  w paja  dziś miłość do Polski 
n ie za pom ocą w ierszy w spółczesnych 
polskich poetów , a le  przez lek tu rą 
m odlitew ników  m azurskich, w yda­
nych ongiś po polsku, prow adzi ich 
po ścieżkach k u ltu ry  i  tradycji m a­
zurskiej, w ykazując, że te  w łaśnie 
ścieżki są  odnogami w ielkiej, w spa­
niałej drogi ku ltu ry  polskiej. N ie  od­
b iera uczniom swoim tradyc ji i oby­
czajów  przodków, ale odgrzebane 
w prow adza z pow rotem  do życia co­
dziennego. Czyni to n ie  dla jakichś

Odpowiedzi
Redakcji

F. R . W arszaw a . N ie  zn a m y  ty ch  
przep isów . M oglibyśm y p rzes łać  
li s t  do  odpow iedn iego  k o m isa r ia tu  
z  p ro śb ą  o w y jaśn ien ie , a le  b ra k  
je s t  jak ich k o lw iek  d anych .

O bserw ator. W  k ażd y m  w y p ad k u  
je s t  to  k w e s tia  in d y w id u a ln eg o  sto  
su n k u  za in te re so w an eg o . Z n aszeg o  
p u n k tu  w id zen ia  z jaw isk o  to  je s t  
słuszne , je ś li z a in te re so w a n y  czuje 
się  P o lak iem .

S. W . Lublin . B iu ro  P a te n to w e  
w y n a lazk ó w  m ie ś d  się w  W a rs z a ­
w ie, p rz y  u l. N iepod leg łośc i N r  184.

T ow . z  T om aszow a . O  ile  n a m  
w iadom o, w śró d  w y d aw n ic tw  pow o 
jenm yeh n ie  m a  k s ią ż k i t r a k tu ją c e j  
o sp iry ty zm ie .

W acław . Z aw ody  w y g ra li P o lacy . 
■Wiadomość sp ro s to w a liśm y  n a s tę ­
pnego  d n ia .

separatystycznych pobudek, lecz p ra ­
gnie w skazać młodym Mazurom przy 
pomocy tych  w łaśnie ludow ych obrzę 
dów drogę do Polski, k tóra  przed la ­
tami była im matką.

Każdego witamy
TVS' IMO napraw dę ciężkich warun- 

ków m aterialnych unosi się nad 
domem rudziskim pogoda, a w esele 
gości w dostojnych już dzisiaj m u­
rach. I kto wie, czy nasi domorośli 
m alkontenci nie pozbyliby się szybko 
sw ojej czarnej m elancholii i niezado­
w olenia w łaśnie w  przejrzystej atm o­
sferze rudziskiego ośrodka ludowego, 
patrząc n a  tw órczą pracę tej p la ­
cówki.

D yrektor zapytany  przez nas, jakie 
elem enty grom adzi uniw ersytet, z 
uśm iechem  odpow iada: „Każdego w i­
tam y, kto się do nas zgłasza, bez 
w zględu na  to, czy m a la t 18, czy 60".
I istotnie ,kogóż tam  nie ma! Możesz 
spotkać m łodą panienkę i poważnego 
inżyniera. Możesz się natknąć na ko­
goś, kto zapytany po polsku rąbnie 
prosto z mostu. „Ich verstehe polnisch 
nu r in zwanzig Prozent". A le tym 
się nie zrażaj, bo za rok ten sam czło­
w iek będzie z Tobą rozm awiać po 
po lsku  bezbłędnie i z nieskazitelnym  
akcentem .

T akie w łaśnie cuda dzieją się w 
Rudziskach. W alte r Błażejewski, k tó ­
ry  służył kiedyś w  niem ieckim  w oj­
sk u  potrafi Ci dzisiaj zaśpiew ać tyle 
polskich piosenek, że n ie  wiem, czy 
um iałbyś mu sprostać! I dopraw dy 
przykro było słuchać po p ięknych  ży­
w iołow ych pieśniach, odśpiew anych 
przez garstkę  tych  Błażejewskich, 
kom prom itującego m ruczanda zespołu 
p raw ie 80 osób jednej z w ycieczek 
przybyłych tu  z centralnej Polski.

Jeden  kurs trw a zw ykle p ięć m ie­
sięcy, a le byw ają w ypadki, k iedy  słu ­
chacze zostają na kursach  następ­
nych. W ęzły przyjaźni zadzierzgnię­
te  na takim  kursie trw ale  w iążą 
uczestników , d la k tó rych  uniw ersytet 
6taje  się  jakby  drugim domem.

Program nauczania
TA K  w ygląda program  nauczania?

Przede w szystkim  jak  najw ięcej 
w iadom ości o Polsce, poza tym  obce 
języki, geografia, dużo zajęć św ietli­
cowych, jes t i n auka spółdzielczości. 
A przy tym  dużo, dużo śpiewu. Roz­
śpiew ane to bractw o m azurskie ani 
jednym  grym asem  n ie  zdradza, że 
zarządzenie o dniach bezm ięsnych 
obow iązuje u  nich... przez cały czas 
.pobytu n a  kursie! Tym w ięcej godne 
jes t to podziwu, iż prócz zajęć szkol­
nych muszą ciężko pracow ać bądź we 
w łasnym  ośrodku rolniczym, bądź rą ­
bać drw a i 6przątać pokoje. A poza 
tym  upraw iają  sporty, jak  pływ anie, 
w ioślarstw o, k tóre  też w ym agają in ­
tensyw nego odżyw iania. Mimo to 
hum oru nie brakuje.

B rakuje za to  pieniędzy. Patrząc na 
w ysiłki dy rek tora  i oglądając napraw ­
dę im ponujące rezu ltaty  jego pracy, 
zdziw ienie ogarn ia  człowieka, skąd 
biorą 6ily do tych  zapasów  ze Sm ęt­
kiem ci oto ludzie, k tó rzy  za cel je ­
dyny postaw ili sob ie  rzecz w ielką, 
bo odrodzenie duszy m azurskiej.

Szczupłe to grono, n ie  oglądające 
się na odznaczenia i n ie szukające 
uznania, zasługuje  na  podanie po­
m ocnej dłoni za tak p iękną pracę dla 
przyszłości Polski. Inaczej, mimo naj 
lepszych chęci, może mu zabraknąć

sił do dalszej w alki o odzyskanie dla 
Rzeczypospolitej dusz ludu m azur­
skiego. j

STANISŁAW GIZA

(TBłtHOT)
T EA TR  PO LSK I (K arasia  2 ): W ystęp J, 

gościnne O pery śląsk ie j, 
w to rek  — godz. 18 — „C yganeria”  
śro d a  — godz. 18 „C arm en” , 
czw artek—godz. 18 „C y ru lik  S ew n eW 'j 
p ią tek  — godz. 18 „A ida” , 
sobo ta — godz. 18 „C arm en” , 
n iedziela — godz. 18 „C y g an eria" . 
TEA TR ROZMAITOŚCI tul. M am ai*  

kow ska): godz. 18 „S zk lana  M enażeria « 
TEA TR  M rzrrCZN Y  D. W. P. cni. Krfri 

lew ska 13): „Siedem  śm iechdw głów nych”.  
Początek godz. 19.

TEA T R  M. O. „ST U D IO " (ul. K arow a) 
godz. 19 nieczynny.

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska *1) I 
godz. 18,00 „P y g m alio n ” .

T EA TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
30): godz. 18 „Człow iek, k tó ry  aznkal 
śm ierci” .

TKA TH ..JA SK O ł.R A”  (M arszałkow ską
69): „C złow iek za b u r tą ” . Pora . godz. 19.

„T E A T R  D ZIEC I WARSZAWY”  (S tyd io  
K arow a 31). W  czasie w akac ji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PR A SK I TEA T R  R E W O  (Zygm untów* 
ska  8) :  N ieczynny.

T EA TR  „COMOEDIA”  (dl. Szwedzka) — 
godz. 18: „ P rzy jac ie l p rzy jdzie  wieczo-

,m” .
W O LSK I TEA T R  B E W Q  (W olska 8)1

N ieczynny.
CYRK n r  3 — zbieg  u l. M okotow skiej

z ul. P o lną. Początek p rzedstaw ien ia  — 
godz. 19.30. W  soboty  1 w  niedziele — 
godz. 16.15, 19.30.

(KIMA)
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 83) „P ięcI*

zuchów” .
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska *6) 

„D ziew częta z b a le tu ” .
„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9) „C lenia 

przeszłości” .
„STYLOW Y”  (M arsza łkow ska): „Mt*

łość n a  lekarstw o” .
„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „W esoły  pensjo* 

n a t” .
„SYRENA”  (P ra g a . Inżyn ierska  12) ł

„B oha te rk i P acy fik u ” .

ui RADIO
ŚRODA, 13 S IE R P N IA

6.00 Sygnał czasu; 6,15 D ziennik  p o r .;
7.00 M uzyka: 7,15 W iad . p o r .; 7.35 M uzy- 
zyka; 8,05 Skra. P C K ; 12,06 W iad . p o t.i
12.10 „N a  sw ojską  n u tę ” ; 12,25 Aud. d la  
w si; 12,35 U tw . skrzypc. w  w yk. Z. R oos. 
nora; 13,00 „Z  m ikrofonem  po k ra ju ” ;
13.10 M uzyka obi.ad.; 15,00 M uzyka tanecz­
n a ; 15,20 Pog. d la  dzieci p .t. „E w k a  P y ­
ta jn ik  zab iera  g łos” ; 15,40 A rie ko lo ra t.

w yk. Z. L osakiew icz; 16,00 Dzień, p p o ł.; 
16,20 „O d ta k tu  do Sym fonii” — au d .;
16.40 „ P rz y  g łośn iku ’’ ; 16.45 Skrz. Techn. 
w opr. inż. Cz. ICIimczewsklego; 16.50 
„G los m łodych” , rep o r. z P ra g i C zeskiej;
17.00 K oncert rozryw k. w  w yk. S t. R a - 
chonia; 17.30 K w ad ran s poetycki R . B ra t-  
nego; 17,45 A ud. krajozn . d la  m łodz. p .t .  
„N a  szczyty gór — po słońce i radość” :
18.00 M uzyka lek k a ; 19,00 „Z  zagadn ień  
św ia ta  p racy ” ; 19.10 „U  naszych p rz y ja ­
c ió ł" ; 19,30 Aud. Chopin, w  w yk. T . 
żm udzińsk iego : 20.00 Z życia k u lt. „G e­
o grafia  Ziem O dzyskanych” , 20.05 „W  wal 
ce o zdrow ie” „ J a k  m ożem y bronić się  
przed  chorobą” ; 20,20 Melodie św ia ta” ;
20.40 A gencja F o to  P . A. T .:  21.00 D zie- 
n ik  w iecz.; 21,30 M uzyka: 21.40 P iosenk i 
w w y. C hóru C zajanda; 21,55 K w adrans 
prozy Iw aszkiew icza „P o w ró t P ro z erp ln y ”
22.10 W iad . sp o r t.;  23.20 Muz. pow ażna; 
23,55 Z o sta tn ie j chw ili; 24,00 H ym n.

WARSZAWA I I
14.03 Muz. popoł. W  p rzerw ie: pogad . 

z cyk lu : „G aw ędy d la  M łodzieży” ; 15,20 
Muz. popu l.; 15.50 Aud. poet. „P odróż 
św . P io tra " ;  16.00 Dzień, po łudn .; 16,20 
Aud. m uz.-rozryw k .; 16,50 L is ty  z W a r­
szaw y; 17,00 U tw . popu l.; Muz. S ym f.; 
17.25 „B racia  z całego św ia ta " ; 17.35 — 
fe lie t w ych. spo ł.; 19,00 Konc. życzeń;
19.40 O dbudow ujem y W arszaw ę; 19.45 
Pios. lekk ie ; 20,00 Aud. lit. „Pszczelarz” : 
20,15 Muz. ta n .- ro z ry w k .; 20,35 Z sagad* 
n ień  k u ltu ry  i  sz tuk i.

I— 1 .......... ..............

WIERA PAKOWA ( 4 0 )  P rz e k ł a d  Jó z e fa  g r o d z k i e go

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

•— Ostrożnie... To przecież w gipsie... —  zawołała sanita­
riuszka.

Nifonow spojrzał zmieszany na swą rękę, która nagłe sa­
ma zaczęła poruszać się. A więc to tak? W ięc lekarze nie kła­
mią, więc będzie mógł ruszać nią i dawna siła wróci do niego? 
.Więc on jest znów tym prawdziwymNifonowym?

Powietrze odurzyło go. Zaszumiało mu w głowie, zadzwo­
niło w uszach, ziewnął i zasnął na noszach.

Był to sen dobroczynny. Opuszczały go ostatnie objawy 
słabości, która miała już wkrótce zupełnie przeminąć.

Dopiero w pociągu Nifonow obudził się na dobre. Poczuł, 
że mu się już wcale więcej nie chce spać. Ale za to jest bardzo 
głodny. Poczuł też, że jest znów tym dawnym, żywym  i praw­
dziwym Nifonowym, w  którym pod gipsem i bandażami zw ol­
na dojrzewa dawna moc.

Leżał i patrzył w sufit, który był złożony z wąskich, do­
pasowanych do siebie deszcz ułek. Tuż nad jego posłaniem. 
Bielutki, czyściutki. Błyszczała olejna farba.

Zawieszone na sprężynach posłanie poruszało się rytmicz­
nie od ruchu pociągu, jak kołyska. Ale już nic nie mogło go 
ukołysać.

I po cóż wraca ta dawna moc, kiedy nie ma jednej 
nogi. Jest wprawdzie druga, ale chyba nie będzie mógł na niej 
chodzić —  tak zrozumiał z tego, co mówili lekarze. Po cóż 
mu więc ta dawna siła?

W jego fabryce stoją obok siebie warsztaty. Długie rzędy 
warsztatów. W ypolerowane części lśnią w słońcu i ruszają się. 
Chodził pomiędzy nimi, lekki, zwinny i sam radował się, wi­
dząc jck składnie, jak system atycznie idzie mu ta praca.

Przychodzili różni dziennikarze, a później pisali w gaze­
tach rozmaite zabawne rzeczy i wyliczali, ile to kilometrów  
dziennie robi Nifonow, chodząc dokoła swoich obrabiarek.

Zarabiał doskonale, wszyscy go znali. Jego ojciec i jego 
dziad też pracowali w tej fabryce. Nie wybierał sobie zawo­
du, odziedziczył go, jak domek, w  którym się urodził, w któ­
rym umarli jego rodzice.

Ma żonę... Przyjaciele pokpiwali z niego, że też losy ob­
darzyły go takim szczęściem rodzinnym. Żona była przewod­
niczącą rady załogowej. Wracała do domu późno wieczorem, 
patrzyła na niego dobrymi, zamglonymi ze zmęczenia oczyma 
i machinalnie mówiła:

—  Co też ja chciałam tobie powiedzieć?
A on podgrzewał kolację, nalewał herbatę, żartował z nią. 

Miał dla niej dużo szacunku. Mieli dwie dziewczynki, które 
same jakoś rosły: w  zimie chodziły do szkoły, na letnie m ie­
siące wyjeżdżały do obozów wakacyjnych...

Jak też będą, niebożęta, płakały, kiedy się dowiedzą, że 
on teraz bez nóg. Jedna odcięta, druga bezwładna. Będą do 
żony przyćhodziły kobiety, będą litowały się, wzdychały. Ale 
to wszystko głupstwo. Nie taką biedę człowiek potrafi znieść. 
Nie o nogi chodzi i nie o to, że popłaczą się żona i córeczki.

Najważniejsze to wiedzieć, jaki w yjdzie też z tego gipsu 
były majster Nifonow, kim będzie, jakie miejsce zajmie teraz 
w życiu? Ani żona, ani córki, ani mądra książka nie są w sta­
nie odpowiedzieć na to pytanie.

—  To tylko ja sam mogę dać na to odpowiedź — myślał 
Nifonow.

Daniłow przechodził obok.
— Towarzyszu komisarzu — zawołał go Nifonow.
Daniłow podszedł.
—  Towarzyszu komisarzu, —  zaczął Nifonow, krępując 

się. — Czy nie przewoziliście w tym pociągu przypadkiem ta­
k i - oo Siemiona Berezę, .od karabinów maszynowych?

Daniłow zastanowił się.
— Nie, nie przypominam sobie. Cóż to krewny?
—  I tak i nie, —  odpowiedział Nifonow, — znajomy.
Wydawało mu się, że jedynie z Siemionem Berezą mógłby

poradzić się co do swojej sprawy.

Chodziło o rzecz następującą. Dawniej, w czasie pokoju,

za owych szczęśliwych' czasów, Nifonow miał pewną słabostkę, 
której się niemal wstydził.

Tą jego słabością była cytra. A w łaściw ie i  cytra i odmia­
na gęśli, starego, ludowego instrumentu, używanego przeważ­

nie na głębokiej prowincji, noszącego piękną i starą nazwę: 
bajan. Ten instrument został w  domu po starszym bracie, któ­
ry został zabity podczas tamtej wojny. N ifonow sam nauczył 
się grać na nim. Lubił muzykę, miał dobry słuch. Był zapew­
ne pierwszym, —  który odważył się na wykonanie walców  
Chopina na owym bajanie. Przed ożenkiem, chętnie grywał na 
imieninach i weselach. Ale żona powiedziała, że to jakieś „nie­
inteligentne" zajęcie. Zresztą pozwoliła mu grywać w  robotni­
czym klubie na wieczorkach artystycznych.

Z biegiem czasu coraz rzadziej występował. Minęła mło­
dość, której wszystko wolno. Był solidnym człowiekiem, pisa­
no o nim w  pismach, miał żonę, którą powszechnie szanowano. 
Więc też i jemu zaczęło się wydawać, że ta namiętność do gry 
na prastarym bajanie jest jakaś niepoważna. Grywał w domu, 
gdy nikogo nie było.

L eiał teraz i myślał: A dlaczegóż to gra na bajanie ma być 
niepoważna? Ot, kobiece przesądy. W ielkie rzeczy —  człon­
kini rady załogowej. Proszę bardzo. A ja właśnie będę grał na 
bajanie.

I naraz wyobraził sobie, jak powoli, z protezą i o kulach 
wychodzi na estradę. W sali cisza, wszyscy patrzą na niego. 
Siada. Chłopak podaje mu instrument.

A kto wie, może właśnie ten bajan to jego prawdziwe po­
wołanie, a nie montowanie i pilnowanie obrabiarek? Kto wie?,

—  Trudno, będę grał na bajanie —  powie żonie. — Bę­
dziesz musiała żyć z grajkiem.

Naraz przeraził się; a może lekarze pomylili się? Może nie 
będzie władał rękami, jak należy? Cóż to za szczęście władać 
rękami i móc grać na bajanie. Nawet nie podejrzewał, że to 
może być takim szczęściem.

Bądź co bądź, nie jest rzeczą łatwą, kiedy się przeżyło 40 
lat i miało życie spokojne, uregulowane, zaczynać nowe. Do­
brze byłoby się poradzić z jakimś bliskim przyjacielem, m ęż­
czyzną odważnym, zdolnym ć 'wzięcia decyzji, pozbawio­
nym przesądów.


